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Słów kilka o Śląsku. dwie trzecie kraju pierwotnie szczero polskiego, 
przecież zgenmanzowalj tak dokładnie, że trybu- 

Lwów, 13. marca. |nały międzynaridowe widziały najwyższą nie- 

Nie potrzeba tłómaczyć zaintenesowania, ła-|Sprawiedlimość w tem, gdyby Polska podmosła 

kie dzisiaj powszechnie wzbudza sprawa Śląska. | SPT awiędliwę żądanie i domagała się zwrotu ziemi 
Qto otwarła się perspektywa odebrania Niemcom | a wschód ad Bebra. Widłkowa m. została przy 
cząstki Starego Śląska, odebrania w drodze ple- Niemcach. Nie ulega też wątpliw-ści, iż gdyby 
biscytu tej cząstki, na której jeszcze dzisiaj prze- wbrew wt zelkiny nadziejom Śląsk pleb scytowy 
ważającą ludność stanowią Polacy. w całości czy w części miał pozostąć przy Niem- 
Rzut'oka na mapę poucza, że śląska prowin- |Cach, Spotęgmowałi by oni i przyspieszyli proces 
ova. to jedno z nai bszerniejszych terytoryów, z|Zerman:zacyj w takiem tempie, że nie poz” stało- 
których składało się państwo pruskie przed woj- by tutaj po polskości Śladów, tak, jak ich niema 
ną. Na przestrzeni z górą 40.000 kwadratowych koło Lubusza (Fran:furtu nad Odrą), hh koto 
kilometrów liczył pruski Śląsk już w r. 1905 blizko | Szczecina, czy Kołobrzegu, czy wozółe wzdiuż da 


pięć milionów mieszkańców. Nawet 


pruska statystyka przyznawała, że w tej liczbe 
1,100.831 Polaków.|ców świadczy mapa również odnośnie do terenu 


w rku 1900 było conajmaniej 
W rzeczywistości liczbą ta była wyższą. 


urzędowa | WEi granicy zachodniej ziemi poznańskiej, 


O tei stałej germanizącyjnej dążności Niem- 


Śląska płebiscytowego. Germanizacya powiatu 


Ludność Śląska płebiscytowego wynosi około | kluczborskiego została posuniętą bardzo daleko, a 


1,800.000 mieszkańców, z czego dwie trzecie Po- 
taków, a jedna trzecia Niemców. Nażwięcej Niem- 
ców mieszka w p'wiecie kluczborskim (52 proc.). 
Ludność jest przeważnie katclieką. łest jednak 14 
proc. ewaneielików także i (Polaków. Ną zachód 
od granicy terem pleb'scytowego powstałą pe- 
Wna część ludności polskiej, na pcłudnie od Nissy, 
kolo Opola i Namysłowa, 

Polski czytelnik musi sobie zdać jasno spra- 
wię ze spos bu w jaki Niemcy wdarfi się na Stłąsk. 
Nie tryumiy orąża niemieckiego, ale matactwa 
dyplomatyczne, kłótnie książąt polskich i zabor- 
czość czeska oddały Śląsk w reos Niemców. Te 
matactwa w prastarych już czasach były tak 
obrzydliwe, że Święta Jadwiga, choć z pochodze- 
mia Niemka, przebaczyć nic mogła swemu wnuko- 
wi Botesławowi, że ziemię (nie należąca do Śląska, 
ale doniosłą dla handlu saskiego) lubuską cde- 
nwał od Polski i odstąpił Niemcem. 

Czesi zaś już od połowy XIM w. dążyli do za- 
garnięcia władzy nad Slaskiem, nepierani stale 
przez królów niemiedkich į przez niemieok:ch mie 
szczan i zakonuików, Przelotne swe rządy w Pol- 
sce wyzyskali też na to. bv Sląsk wcielić dg Czech, 
na co ustatecznie musiał przystać Kazimierz Wiel- 
ki. Był to jtszcze wówczas krali polski, Czesi 


więc wydali go na lup Niemców i dolny i Środko- mmieszkałe przeważne przez Polaków, i należało! 


wy Śląsk zniemczyli zupełnie. 

Jako kraj korony czeckiaj — przeszedł Slask 
w ręce Hahsburgów, a cd tych w połowie XVIH 
w. w ręce Fryderyka Il: 

Zachłanność niemiecka | czeska na Śląsk tłó- 
maczy się zamożnością tego kraju. Była ona máa- 
stępstwem bardzo rozwiniętego handlu od nie- 
pamiętnych czasów, 

Od XVII w. rozwija się sttepniowo przemysł, 


zależało Nemcom na kluczborskim dlatego, po- 
nieważ dążyli tym sposobem do okolenia reszty 
południowego Śląska, by zeń uczynić wyspę ię- 
zyk wą podcbnie, jak to zrobili iw dawniej z po- 
nyślnym skutkiem z Serbami łużyckimi, 

Ale i wtedy, kiedy wyniki plebiscytu bedą dta 
mas rzeczywiście korzystne, į ziemia ta "wróc! do 
Polski, reszta zgermanizowanego Śląska z Wro- 
eławiem I Lignicą będzie tworzyła grożny klin 
niemiecki wdzierający się pomiędzy Polske a Cze- 
chy, tem groźniejszy, że dzierży w ręku piterwiszo- 
rzędńte szlaki komunikacyjne, uzależniające od 
siebie handlowo najbliższych sąsiadów. Wroaław 
pozostanie przeto warownią potęgi i kultury nie- 
mieckiej, która będzie zaweze ("ddziaływała na 
najbliższe polskie terytorya, jeśli energia nasza 
materyalna i duchowa okaże się ełabszą. 

Proces niemczenia ziem między Łabą a Odrą 
jest naogół choć dość powierzchownie, znany. 
Na każdy sp sób, odświeżenie pamięci tego faktu 
liest wskazane, znaocznia bowiem mogące każdej 
lehiwili ponownie wybuchnąć niebezpiecze wa 
grożące nam cd zachodu. Niebezpieczeństwa te 
związane są wogólę z calem niemal porzeczem 
Odry, które stam wilo głęboko w czasy historycze 
ne własność przedewszystkiem polską, było za- 


bamdzo długo do państwa polskiego, 

| Jaką zaś wart'ść ma ono dla Niemców i zno- 
wu przedewszystkiem dla Prus wystarczy stwier- 
dzić, że od zdobycia Szczecina | Wrocławia Zza- 
czyma się prawdziwa wielkość Prus i prawdziwe 
niebezpieczeństwo dla Polski. Nawet odzyskanie 
Śląska płebiscytowego n'e uwcini nas «cd tego nie- 
hezpieczefistwa. Wystarczy przypomnieć słowa 
jednego z naiwybitniejszych historuków niemie- 


dochodząc do olbrzymich rozmiarów. Ałe i rolni- «kich, i to takiego 1m'wersalnego wybitneg, uczo- 
otwo stoi wysoko na całym Śląsku. Na terenie nego, jakim jest Edward Meyer, który napisał, że 
piebiscytowym ciekawą cechę Stosunków rolnych gcpiero zajęcie Śląska przez Fryderyka II umożli- 
stanow ą latyfundya magnackie, jak Oleśno, Ujazd wto Prusom zajęcie wybitriejszego stam wiska 


IPtuzyna i inne. 

Szczęgóme znaczenie posiada Śląsk plebiscy- 
towy zę względu na bogactwa konalniane, a to 
węgiel szlachetnych gatunków, i w wielkich ma- 
sach na terenie 1375 kwadratowych kftometrów, 
głównie od Zabrza ido Mysłtowia dale) rudy żelaza, 
cyny, ołowiu. Oczywiście odpowiednie jet rozwi- 
nięty przemysł hutniczy, zwłaszczą w Gi'wicach, 
Tarnowicach, Bytomiu, Hucie Krółewskiej i w 
ı Mysłowicach, 

Nie trak jednak i innych gałęzi przemysłu. 

Sieć kolei żelaznych właśnie na Śląsku plebi- 
scytowym jest bardzo rczwinięta, 

Bogactwa tego kraju zawsze wzbudzały za- 
w państw i państewek oścennych. Dziś donie- 
ro oceniamy znaczenie tych bogactw, z których 
nasj przodkowie nie zawsze zdawali sobie sprawę. 
Dwie trzecio z górą dawnego p'astowskiego Ślą- 
Ska Są dta nas Ibezpowroimie stracone, Qgromny 
krał od Bobra na zachód, włącznie po stolicę kra- 
fu Wrocław i Brzeg, Trzebnicę i Oleśnicę został 
zupełnie zmiemczony. Tkwi w ten przestroga, że 
ten sam los może spotkać I Ślusk, dzisial leszcze 
polski, jeżeli państwo i społeczeństwo nie wytężą 
wszelkich sił. by zdobyć go, politycznie dla Pol- 
ski. a w przyszłości owłaądnąć w całości jego ma- 


lw świecie, p'zwotiło im stać się wielkiem pań- 
stwem. 

| Błędem byłoby sądzić, że żywioł polski nie 
bronił się przed zatewem niemieckim, nie mial, 
jednak nigdy: p mocy od zniemczałego państwa 
czeskiego, Broni! się długo Kościół polski, sam 
Kazimierz Wietki Kościołowi polskiemu na Śląsku 
użyczał pom cv. Za Jagiełły poważnie myślano o 
odzyskaniu Śląska, myślano | róźniei, czemu wy- 
mowny wyraz daje Długosz. gorący zwolennik 
tej myśli, Toczyła się walka już narodowa na wał 
i po klasztorach jeszcze w XVII w. Na przeszko» 
dzie stawała polityka wielka przyjazna Czechom 
i Habsburgom — i Siąsk powoli niemczał. Dzisiaj 
idzie wałka o resztę Śląska. 


Długosz o ziemiach nad Odrą. 


Dług. Hist. Pol. T. V. s'r. 473—474, 
Tłum, Mecheryński T. V. sir. 445—446. 


R. 1463. | ja piszący te kroniki czuje nie 
lmala pociechę z ukończenia wojny pruskiej, 


odzyskana, krajów z dawna od Królestwa Poł 
kigo odpakiychi ; przyłączenia Frus do Pol- 


skt. Botało mnie tę bowiem że Królestwa Pol- 


teryalnemi tetęactwami, Niemcy zawsze jeszcze skie szłarpane było dotąd j rozruwame od roz- 
mcgą powiedzieć g sobie, że ich metody Sołoniza- ina'tych budów } naraddów. Teraz szczęśliwym 
cyvine i ekstorminacyjne prowadzą do celu, szosa imiezwę | sidbie į swoich 'wspólczesnych, że o- 
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czyj masze ogłądają połączenie siłę krajów of 
cwystywh w jedna całość: a szczęśliwym był- 
byłm jeszcze, gdybym doczekał odzyskania za 
łaską Bożą į zjednoczenia z Polską Śląska, zie 
mj Lubuskiej i Słupskiej, w których są trzy 
hiskupstwa cd Balesłąawą wielidego króla pol- 
skiego į ojca jego M'eczysława rEalożone, to 
jest wrociąwskie, kamieńslióe i lubuskie. Z ra- 
dością zstępowulbym do grobu j słowszy miał 
bym w nim odpoczynek. 


Piastowie śląscy wobec Polski. 


Lwów, 13. marca. 

Jednoczene rozma'tych ziem i rozmaitych 
szczepowych żywiołów w jedno państwo naród 
— to taki proces historyczny, który wymaga 
wielkiej rezygnacyi z ambicyi rodowych, osobi- 
stych, partykularnych, wymaga też wytworzen a 
w elk ej s.ły, która w imię wielkiej idei, na pod- 
stawie pokrewieństwa etn cznego, zdoła narzie 
cié przewagę wszystkim tym, których chce za- 
przęgnać w swą służbę, 

Śląsk nie odpadłby w przeszłości zapewne 
nigdy od reszty Polski, gdyby nie zacęte zapa» 
m ętałe walki i rywalizacye wśród książąt. Skąd 
się one wzięły? Zawin ła niepohamowana n czem 
zawz'ętość książąt Śląskich, ale pamiętać rów» 
nież należy g tem, że na nich jako pochodzących 
od Władysława II, reszta ks ążąt polskich patrzy- 
ła zawsze z ukosa, 

Odchylił sę zaś książęta śląscy od Polski £ to 
gwałtownie ku Czechom dopiero wtedy, zdy sta- 
ło sę jasnem, że władzy w całej Polsce nie do- 
staną w Swe ręce, P.erwszeństwo wśród książąt 
potsk ch, władzą w Krakowie, wreszcie korona 
królewska, to były sprawy, o które walczyli. 

Zanim do tego ostatecznego zerwana z Pol- 
ską przyszło po r. 1320, kiedy kujawski Łok etek 
zdobył dla Sebie koronę, ksążęta śląscy poło- 
Żyli znaczne zasługi około zjednoczen'a ziem pob 
skch i utrzymana w Polsce aspracyi do godno- 
ści królestwa. Jedno i; drug e chciel jednak mieś 

| dla s'ebie. 
Właśnie na czasy i na książąt, które i któ- 
(rych Niemcy uważają za wyrazy * czynnik: ger- 
| man'zacyi, przyp”dają dowody zupełnej politycz. 
| nej polskości Śląska. 

W cągu XIII w. w Krakowie p'ęciokrotn'e co- 
najmniej sprawują władzę ks ążęta śląscy, wyko- 
rzystując w tem sposób władzę zwierzchniczą nad 
całą Polską, 

Podczas największego upadku my% polity- 
cznej. Henryk Brodaty jednoczy w swem ręku 
przeważającą część Polsk. Jest on panem w 
Krakowie, Wrocław u, Poznaniu  Gneźnie, Sąne 
dormnierskie i Górny Śląsk, choć mają swych ks'ą- 
żąt, są odeń zależne. Dokonawszy tego dzieła, 
Stara se o koronę. Kroki odnośne czyn jednak u 
| cesarza, Czy robł zabiegi w Rzymię — nie 
wiemy. Henryk Pobożny natomiast przechyłał 
się ku obozowi pap eskiemu. Zabegi o koronę 
trwały i zą niego, ponieważ po jego śm erci na- 
tychm'ast je odnowiono, czego ślady dochowały 
sę. Wszystko to urwało się z chw.lą utraty Kra- 
kowa przez książąt Śląskich. 

Niezm ernie nieresujący. typ przedstawia © 
czterdzieści k.lka lat późniejszy Henryk, zwany 
Probusem, ks'ążę na Wrocławiu i Krakowie. I on 
nchodz za zniemczałegy ks ęcła. Tymczasem i 
ten ksążę zasłużył s'ę wielce zjednoczeniu ziem 
polskich, Przed Śśmercią zaś zapisał krakowską 

,zemię ksęciu wielkopoiskiemu Przemysławowi, 
'ą Wrocław Henrykowi, księciu na Głogow'e. 
Rzecz zaś cała już wówczas tak była pomyślaną, 
że ten Henryk miał zostać spadkobiercą Przemy 
sława. Byłoby to dokonaniem zjednoczenia 5/6 
ziem polsk ch — wraze ze Śląskiem. O tym 
Henryku dochowałą sę tradycya wprawdzie 
mętna, że on pierwszy, jeszcze przed Przemy- 
sławem, podnosił staramia o koronę. 

Koronacya zatem Przemysława, Wacława M 
i Łokietka na królestwo polskie dokonała się na 
podstawie nicyatywy ks'ążąt śtąsk ch w XIII w. 
Stałe zaś niepowodzenie na dłuższą metę zabie. 
gów ich w Polsce sprawiało | sprawiło, że ne 
mogąc znieść supremacyi młodszych lnit, poddali 
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się Czechom, a i przedtem plany swe operat, z| trze kwadratowym mieszka tam więcei Polaków. 'okręg przemysłowy. Znakomite, 
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ma wszystkie 


zasady na pomocy niemeck ej, na Co Polska pa-|bo najmniej 125, aniżeli nawet w guberni war- strony wiodące odeń drogi wodne przew”ziły nie- 


trzyła zawsze z podejrzeniem. 


Ale i po r. 1327 w szeregu ks ażąt śląskich n'e przypada na km. k'w. tylko 115 Polaków. | 


brąk wyjątków, które wpiywu i znaczeną szi- 
kały w zwązku z Połską. Godzi sę z nich wy- 
mienićć Władysława ks. Opo!sk ego. Jako zarząd- 
ca Rusi Czerwcnej za Ludw ka węgiersk'exv, za- 
służył sę w zwięzanu tej ziem z Polską, a BO 
śmerci Ludwiką odegra} znaczną, choć n'czba- 
daną dotad należycie rolę w powołanu Jarzicłty 
na tren polsk, Dzieje zw ąazków Śląska z Polską 
czekają niecierpliwie na własną monozrafię. 


J. B. 


Stosunki exenomiczna G. Sląska 
a policy .a państwa niemiieck.ega. 
Lwów. 13. marca. 


ft.) Ogromnie na czasie wyszła broszura pod 
powyższym tytuicm, opracowaną przez znak. mi- 
sago uczonego prof, Eugeniusza Romera. Nie chęąc 
zajmować się pytaniem, w którym organizmie 
państw wym Górny Śląs* korzystniej bedzie się 
rozwijał, w Pcl.ce, czy w Niemczech, gdyż dysku- 
sya obracałaby się często w dziedzinach spornych, 
autor stawia pytanie jednostronnie. a mianowicie, 
iak Górny: Śląsk czuł się w sańsywowy:n «ryani- 
«mie n-emieckim w chresie najwspanialszego tego 
organizmu rozkwitu. a więc w okresie poprzedza- 


milionowej stolicy |miecki produkt nietylko za granioę. stwarzając 
wszedzie grożną konkurencyg, ale umożliwiły mu 

Aprowizacya takiego skupienia ludności i tojteż zd bycie niema! całego wewnętrznego rynku 
przeważnie przeniystowież, nius! być połączcną ze zbytu. Stwierdzcna zdolność nasycenia całaga 
znacznemi trudn Ściami, Ną podstawie szczezó- | prawie wewnetrznego rynku zbytu przez pr: dukh 


szawsSkiej, w której mim. 


lowych cyfr dochodzi prof. Romer do konkluzyi, 
że Górny Śłąsk, pozostając w związku z państwem 
miemieckiem, we mógł liczyć ita pomyślne zasp-- 
kojenie swych potrzeb aprowizacyinych w obre- 
bie Niemiec. Działo się to nietylko dlatego, że pań- 
stwo Memieckie w cał ści i bardzo gęsto zalud- 
nione i silnie uprzemysłowione opierało swą przed 
wojenna aprowizacyę na ma owym przywozie z 
zagranicy, ałe też dlatego, że z powodu eksoen- 
trycznego położenia Śląska względem Niemiec 
przywóz. prodhrktów rolniczych z Niemiec byłby 
za kcsztowny. Niekorzyciwemu poł żeniu Śląska 
wzgldem Niem*ec odzowiada jadnak równocześnie 
korzystne położenie wzęśędwn r lniczych dzie- 
dz'u Polski, orałaiacycj, Sask z dwu stron na dfu- 
giei przestrzeni. Korzystając z tego, mógł Śląsk 
nareżeć dc nalepiej zaopatrzonych krajów pod 
względem żywnościowym, gdyby nie polityczno- 
Głowa akcya państwa niemieckiego, która Górny 
Ślask pozbawiła wszysikich tych korzyści w iu- 
teresie r fnictwa pruskiego,  ' 

W całym szeregu rozdziałów prof. Romer 
omawia znów wyłącznie na 
ck ch oficyalnych i narkowych 


źródeł, warunki 


iacytn wojnę Światową. Badając tę kwestyę wyłą- |naturatne produkcyi wągia, szykany cłowe i tary- 


cznie na p dsiawie źródeł niemieckich, dochodzi 


autor do zdumiewających wyników, rzucających zi przemysłu. skutki poltyki gospodarczej 
niemieckiego |misc dia Saska: a szczególne skutki watki cłowej 
tz esya. na. iępnie przemysł 

Śląsk dostał się najpierw do kor ny czeskiej, Ślaska ślórsego, sytuacyę kapitału į robotnika w) 

a potem do krażów haosbun:kich droga kanszach- taj krainie. Na szczególną uwagę zasługiie Śwień- | 


ciekawe Światło na politykę rządu 
wobec tej prowincyi, 


w stosunku do tej gafe- 
Nie- 


fowe rzącu uiemieckieg 


cynkowy i żelażny 


„górno-ślaszi, potrzebuje zdobyc'a 


podstawie  niemie- | 


tów dynastycznych. Wożna rozsirzyztęła o jeg Me "pracowany rozdział o upeśledzen u i eksploa 
losach dopiero w połowe XVIII wieku, kieży tę tacyi wchemieś zchotnika góinośląsk:ego pod wzgłę 
Fryderyk I. odebiał g- od Austryi i przyłączył dem społecznyńt i maieryalnylm, Graz ustęp o TOZ- 


okregu nadreńsko-westfalskiego wzbudziła szereg 
pomysłów, które uiawnfy się w państwowych 
aferach, politycznie kierciących w najbliższych 
fazach życia gospodarczeg.. Niemiec. I tak, wspa- 
niały rozkwit przemysłowy Niemiec, odprowadzsm 
iac mnóstwo ludności rolnej do przemysłu, uząe 
Sądnia p irzebę cpieki cłowo-polirycznej dia mof- 
nictwa. Inne oiręgi przemysłowe Niemiec, prze- 
kdawszystkie efzcentrycznie położony  oknęg 
mowych ryn- 
ków zbytu p'za granicami państwa niemieckiego, 

Oba te plany- rozw jały się do pewnega stoe 
pnia pcmyślne, póki stosowane do ich realizacyt 
środki gospodarczo-polityczne zachowały rozum- 
ja miarę. Słaba ochrona produkcyi rolnei w Niem 
czech spowodowała równ eż słabą obronę pro- 
dukcy górniczo-hutn czej ze strony Rosyi. To 
wywołało ową Śwetną dia przemysłu zórno-śią- 
skiego fazę, w ktćrej, jnkkolwick traci on stałe 
ng rzecz zachocn'o-n'emieck ch przemysłów rola 
zbytu w Niemczech, zysk wał jie w Polsce, zaklas 
| dając tam dos*ovale prosperujące filc górno-Ślą- 
skch zakiedów przemysłowych. Te pokojowo- 
handjowe i przemysłowe relazyc Qóriego Śląska 
z Kongresówką ułóciy się wszakże z deologią 
partyi junkrów pruskich, która stanowiąc konspl- 
rzcyjny rząd w rządze., silnejszy od iormalneza 
rządu, zaeicyowała politvke antypolską jako 
przewodnią myśl dla całej portyki państwa iie- 
Mmeckero.  Wzmociona protekcya cłowa dla 
riemieckieł produkcył rolnej byta pierwszem tas 
| stem bojowem. Rosya adpowiedzałą analog czną 
|protekcyą produkcyi przetaystowej dla swego 
| Gbszzru clowego. Z tą chw lą ustał jednakże ruch 
mrędzy obszarami polskimi obu zaborów, afę rów 
wnocześnie rozpoczęła się dla Przemysłu ZÓTRO- 
Śląskiego fazą najcęższego przes'lenia, 


i 


miła z całą jistrawośchg auciuala guograies 
poł żenia Śląska. Jeśli Górny Śłęsk klis watym 
charakterem swego położenia uderzał uż przed 
wiełką wojną, tg istota jego polena ge wratcz- 
no-politycznego uległa w nasięrtiwie traktatu 
wersalskiego (eszcze bardziej iaskrawemu 
estrzeniu. Co się tyczy stos.nków ponpwacyjnych 
traju przy .„Braztach*, autor stwierdza, że wedle 
wyników najmniej dla iPołatów pomyślnej siuty- 
styki oficyalnej Górny Śląsk jest ziemią usżgęcciej 
przez Polaków załutinioną i że na jednym kiome- 


Długosz o odpadnigciu Śląska 
od Po si. 
(Dług. His. T. ili. 
Tłsm Mecheryńskiego T. HE 
to 214). 
R. 1327. Książęta Połscy, prawem nas'ępistwa 


dziedziczący na Śląsku, a najbliżsi Czech sęsie- 


str, 1183120. 
ŚŁ- łe 


dz, łakoto: książę Opolski, Cieszyński, Glogówt |yżztinóści i znaczen'a, jakiego dotychczas uży-lżęta śtascy | 


Lignicki, Żegańki, Olośnich, (iermemnki 
viensis) Falkenbengski i Brzegssi, zaziiosnemn 
'niechętnem na to patrząc kiem, że Wiadhsław 


 skiezo w zprzwie robotników zagranicznych p- 


za- | 


UMYCZJGG A 


(Suea | wafi, i mapie” 
*lżytny i sławny, który od królów polskich pr wa” stwach i 
| dzīt; a również i przyszłych swcich po`cmików, wsparcia i 


i Wtedy to imperyal styczna partya niemieckich 
chodzenia połsk ego, «szkód gosbudarczych i Spo- | jurkrów, nie schodzac z raz obranej drogi, no- 
łecznych, wywołanych tą p ttyką, k'storyi polity-| wzieła dwa płarv: dalszy, oreżnego zdobycia dla 
ki antypolskie; na Śląsku i nieporozumienia mie-| przemysłu górnośląskiego nowego terenu zbytit 
dzy patstwem a przemysiem w tej sprawie. ro wschodze. oraz bezpośredni. rrzygotowawa= 

Os'a'eczne wnioski swego poszukiwana nau- czy. polerajacy ną bezwzg'ędnem stosowaniu u- 
kowego formułute pr f. Romer wtposób następu: stay od- wstwa wyjątkowegc przeciw "kom 
jący. Nem:cy rozwinęli w okresie poprzedzającym | w celu podtcpania * roznrzężena spo'stości tego 
wojmę światową istną hiperprodukcyę górniczo- narodu. ma którego teren'e etnorraficznvm toczyć 
huin ecza i przemysł wą. Giówuem, jeśli nie jedy- s'oc będzie przyszła wojna. W Pozmeńskem i w 
nem Źródłem tej potęgi był nadreńsko-westfalski, Prusach z”chodnich przyszły do głosu jedna za 
dzieła powiedziało, naród polsk? w'ększą niż inne ia najcięż”zym sjm.tkiem bolei, a przeciwnie cie 
narady kwitnał pomyśnością, wsp mniani książę= |szą się ich przygodami i niedolą, I z p iniędzy nar 
ta i ich doradcy przyszł: do tak niegodziwego po- rodów sąsiadujących z królestwem połskiem, ża- 
stanowiemia: gr ddali się ped zwierzchność i wła- cdnego ne ma podcbnę nienawistniejszego Pia- 
dzę Jana aróla czeskiego. xtóry Sam przez się nie-|kom į nieżezpiejszego nad Ślązaków. W czem zas 
przyjaznym byt Władysławowi. królowi police- igie wskazuą, że się samych siebie zaparli, tra- 
mu, Żadną inte przyczyną, tylko zazdrością, jak|wiąc i pożerając łom wspólne; ojczyzny, z kió- 
się wyżw wspaniale, p wodowani. Zarażen. w rej wyszli, chociaż ona pełna miłości nie uchyłta 
szrcach tę zzutitą wucizną. zrzektszy się własnej 'm nigdy swei macierzyńskiej piersi, ilekroć ksiąr 
inni wychowańcy tei ziemi uciekają 
uowawszy bańą sód *wói tak Stano-|się do onie w swych ucickach i  niebezpieczeń- 
równie jak własnym symm użycza im 
pocechy, w nadzei, że powrażeni wt 


4% = DEA T - = ksią TĘ WUP e <w 


Łokietek, mino ich wiedzy i elięó, przywdziać ko- vdali się do Pragi do rzeczonego Jana. króla cze6- |tak grubej ślepocie. kiedyś za łaską Bożą poznaw- 
ronę polską, menit się į pisał królem, chociaż zna kieg który datkami hożnemi i upominkami Skło- szy swój błąd, wrócą znowu na jej łono. Tyka 
czniejsze p wiaty połskie mieściy sę w ich księ- n'ł ich do tego, cp sobie zamierzyii; a n'epommni nai B lesław. dostojny książę. Swiducki, syn książe- 
s'wach, a część rządzona przez Władysława, kró- | ród swół, godność i powcłanie. zaprzedali się w |cia Bernadeła, brzydząc się tak nikczemmem po» 
ła polskiego zdawała się mniejszą i pośledniej zą jarem obcego lennictwa, | wraz ze swem: pana- odstępstwem, roz'ropnemi namowy odwodził od 


ad tei, która pod ich władzą zostawała. Dlatego mi : zlachtą złożyli królowi czeskiemu przysiegę 
ne chcieli go nazywać králem peisk.m. aby: tu na-late wierności i posłuszeństwa. Nie przestając 
zwa nie czymiła im ujmy i nie uwłaczała ich da-|wmeszc'e na tak niecnytm postępku, innej jeszcze 
waemm znaczeniu i św.etności, ale tytko królem | dopuścji się niegodziwości: orła b wiem białego, 
krakowsiim i tak go poddanym swoim nazywać który jest godłem powiszechnem Polskiego Króle- 
kazali. Obawiając się zaś, aby Władysław, král iwa. i betóry za heh | zname swoje książęce za- 
Polski, albo iaki dzieżny jego następca, urósł zy W | wsze n sić byli zy A! zemienili ohydnie, jedni na 
potęga, nie p czynił ich samych, bądź ich synów czarnego drudzy na hloktneso, z odmianą pola i 
twnuków podauenń į lesmzami, często przemy- barwy, ażeby z Krnótestwem Porskiem nie mawat 
swali i naradzali się ze sobą, coby należało przed się nic mieć wsnólnego. A za sprawą nieprzyja- 
sięwziąć, aby unisnać jarzma z rąk księcia, da-,ciela rodu ludzsioze, który na nańdepszej niegdyś 


wniej rówusgo Sobie, a który obecnie nawet „adwu ror rad dziś gr kiewa (ra ol. książęta i rycerze 
frdowę. i to rośledniefszą. wrółectwa polskiogo p9- szlezcy taką ku Polakom pcczęśi tchnąć nienawt- 


siata}. Z zazdrości zaś, Że, jak to się na początku ścią, że nad ich szczęściem, powcdzeniesn i chwa. 


niego innych książąt śląskich, i Sam b'inemi obie- 
tnicami króla czeskiego n'e dał się wciągnąć do te 
go grzechu; oświadczył głośno, Że lest połskia 
iksiążęciem i że odiiedn śc' ij całości królestwa pot- 
skiego nigdy nie odstąpi, a jak w ciągu życia, tak 
i przy zgonie zaklina? brac!, srewnych swoich 
bratanków, żeby nie zezwalałi na taki rozdział Í 
odłączenie 


= 


Str. 4 „QAZErA PORANNA”. 
drugą wyłątkowe ustawy przeciw Połakom. o'produkcyj górno-śląskiej w Niemozech, wyno- 
kolon'zacyi państwowej, wywłaszczen u, ograni-,si 170, 460, 470 wagi. 700 kun. w prostej linii. 
czeniach językowych w życiu stowarzyszeń i | Główne centra zbytu Gómego Śląska 'zjedno- 
zgromadzeń, Na Górnym Śląsku, gdz e analogicz- czenego z Polską: Kraków, Łódź, Warszawa 
ne metody stosowano od półtora wieku drogą'i Gdańsk, są odległe 65, 165, 170 wzgl. 455 km 
rozporządzeń administracymych, wprowadzono w prostej finii. Ale już tak udłegłe pola zbytu, 
w czyn metody walki pośredn ej. jak Brześć Litewski į Grodno, oddaħcne są ~l- 
Potęga produkcyi zómn'czo-hutniczej Niemiec | ko 350 wzgl. 500 km. Najbliższe Górnemu Ślą- 
była mianow cie wtedy już tak dużą, że rząd nie. Skorwi ieremy rud żelaznych w Niemczech są 
imecki, party w tym kierunku przez junkrów. teremy Sakikie, tfiryńskie i nadreńskie, których 
mógł się zdecydować na formalny sabotaż prze- | oddalenie wynosi 450, 600 wzgl. 750 km. Naj- 


mysłu górno-śłąsk ego, stosując ten środek prze- 
dewszystkiem do zrułnowamia połskiego robotni- 
ka, zmuszcnego pogarszeniem się warunków Ży- 
ca do emigracyi. Ratunek przemysłu górno-ślą- 
skego podkopanego państwowym  sabotażem 
miał natomast przyjść jako owoc woiny przyłą- 
czającej do Niemiec nowe tereny z sąsiedn' ej Kon 
gresówki, zarówno żyzne, jak bogate w drzewo 
ł niewyczerpane złoża rud, jako odpowiedni te- 
ren dla aprow zacy ludności, jak i dla zbytu pro- 
dukcyi Górnego Śląska, dotkliwie upośledzonego 
w obydwu kierunkach w obrębie dotychczaso- 
wych Niemiec, 

Wynik wciny śwfatowej przekreśkł grm- 
tawnie wszystkie rachuby imperyalistycanych 
partyt junkrów (pnuslech. - 

Na podztawie materyału naprowadzonego 
przez prof. Romera stwierdzić można, że Gór- 
ny Sląsk w ostatnich dziesiątkach łat w życiu 
gispodanczem Niemiec nie odgrywał żadnej 
ważniejszej roli, Był om tym terenem przemy- 
słowym, dla którego potężne Niemcy, o boga- 
tym przełmryśle zachodnim, planawały zdobyć 
Polskę, aby z mią jako prowincyą niemieuką 
staniawił organiczną jednostkę gospodarczą. 
Pozostawóenie 'w jgranicach Niemiec powojen- 
nych dzisiejszego Górno-Ślązaka, po nawalni- 
cy włzrusdżleń psychicznych spowodowanych 
wojną Światową, pokojem i kampanią plebiscy 
łowią, oznaczalcby przesunięcie „Bałkanów 
w serce Europy, jak słusznie zauważa autor. 
N'e wolno też zapominać, że Górny Śląsk, po- 
tożomy już względem przedwojennych Niemiec 
ekscemtryczniie, znalazłby się względem dzi- 
stejszytdh Niemilec na końcu ciasnej ślepej ulicz 
ki, w którą niepodobna cośkokwiek 'wwieźć, 
a skąd równie trudno wywieźć. Doskonale ilu- 
struje to twierdzenie autor kilkoma cyframi, 
które więcej mówią, mě długie wywody. Od- 
ległość a Katowic do Wruoławia, Berma, 
Szczecina i Hamburga, głównych miejsc zbytu 


HELENA SOŁTYSOWA, 
Na rudn ckiej mogile. 


OBRAZEK GÓRNOŚLĄSKI. 


W Kluczborku słę to działo. tam, gdzie 
przez dzliesiątki, a może į setki lat niki, migdy 
5 Polske mie mówił. Wszak wiadomo, Polska, 
to ta o nudzę. pod Moskalem, ta za Herbami 
| Praszką, ciągnącą się ku Częstochowie i War 
szatwłe... 

I jakże było się dziwić takiemu pojmowa- 
niu sprawy ze strony Górnoślązaka?... 

Oiczyzuy nigdy nie mielj i co majważniej- 
dza, nigdy jej nie utracili, 

Dziadcawie ich nie rodzili się w chwale, oj- 
cowie nie siwiel; w bojach, bracia nie ginęli ną 
szubienicach, ni ciałamj Swemi me znączyji 
szlaków Sybiru. | 

Szlachta ich zmńenczyła sę juź od wie 
ków. miedzyzaństwo było niemieckiem zaw- 
sze, a lud był wielką, zwartą masą bez duszy, 
bez ofzyzny. Obojętnie przechodził on pod pa 
nowanie czeskie, bez zadziwienia pod austrya: 
'Gkie į bez prodcstu pod pruskie. 

Lud zmieniał tylko nad sobą pana. za of- 
czyzną nie tęsknił, bo jej nie znał, nie mal jel 
wówczas nigdy. 

Do niemiedkiej kultury przywykł, choć nie 
potrafił polskkej nikt mu odebrać. 

, Byl jakąś anomalią, czems nesamoawitem, 
psychiczna zagadką zarówno dla Niemca, jak i 


dałsze rudy polskie w Kieleckiem i Radom- 


Nr. 5733 


słkiem natomiast odległe są 130 do 150 km 
Zmakomite tereny aprowizacyt żywnościowej 
Lubin, Poznań Toruń i Lwów są oddalone 
270, 280, 310 i 360 km. w prostej Pi, zaś w 
Niemczech brak wigóle analogicznych terenów: 
do porównania. 

Górny Śląsk, kończy prof. Romer, jest zie 
nią, której wszystkie przyrodzone warunki, a 
tem (samem i gospodarczo-palityczne. wskazu 
łą wipółżycie z terenem. położonym na 
wschód od niego! 


Bracie górnośląski głosuj za Polską! 
Cierpienia ludu polskiego pod panowaniem niemieckiem. 


Jak rząd niemiecki germanizował Polaków na Górnym Śląsku? — Walka przeciw kato'icyzmowi, — 
Magnaterya pruska a biedny rolnik górnośląski. — Jak Niemiec wyzyskiwał górników i hutników 


górnośl;skich? — Ogromna wartość produkcyi wytwarzanej przez robotnika polskiego. — 


Upoe 


Śledzenie robotnika polskiego w porównaniu z niemieckim. — Udział Górnego Śąska w wojnie 
światowej. 


Lwów, 13. marca, 


wy ończystej., Wszyscy ci, którzy posłalfaf 


Staraniem Komitetu plebiscytowego uka- | odwagę przyznania się do polskości, byli na- 


zało 


Śląska nadzwyczaj staramne 
lebwo p. t. „Cierpienia dudu  górno-śląskiego 


Ipod pamowawem niemieckienr”, 


bardzo jaskrawtie występuje dokładny obraz 
krzywd, wymeiydzanych przez długie wieki 
lpciigkiej ludności nobotniczej na Górnym Ślą- 
sku przez pruskich uzurpatorów oraz smutnej 
przyszłości, jaka stałaby się ludności tej u- 
daatem gdyby Śląsk pnzypawł Niemcom. Cy- 
iry te mają prócz wielkiego znaczenia agi- 
liacyinego także wartość informacyjną i Zza- 
sługują na zaznajomienie z niemi szerokiego 
cgólu społeczeństwa. 

Wydawnctwio rozpada się na kilka |dzia- 
iłów, które obejmują kierunki į metody płano- 
wej i systematycznej germanizacyi Polaków 
[na Górnym Śląsku, a zarazem walkę przeciw 
katoficyjmowi į krzywdzenie polskiej tudno- 
|Ści nolnej, górmiczej i hutniczej. 

Do naiboleśniejszych represyi należało 
tepienie mowy polskiej. Pozbawiony wszel- 
kiej polityczne welności, wydany na samo'wo- 
le «iemięzicy bront Górno-śtązak z podziwu 
godną zacieldrścią i 


| ary 


już zienria przepadła į nikt tam nigdy Polski 
imiemia nie wymien'a. 

A jednak... stwienizomo że drzemały tam 
liakieś iskry w mopieliskah, 


stareoiwiemo więc twudowi temu dać Ojczyłmę, 
tę mieznamą, skrzywdzoną, okutą. męczeńską 
Kitka łat pracy ofiamej. a maleńkie skry 
poczęły sie zamieniać w płomyki, rozgrzewać 
serca i razjaśniiać umysły. 
I stało ste to, co poczęto nabiywać ciidem. 


Powstało „Towarzystwo polskie“, na którego | 


zebrania zdołamo wynająć jakąś salke, lecz 
przeważnie zbierano się w domu człowieka, 
który im pierwszy powiedział: Polakami łe- 
steście! 


Uwierzyłi, poięli to i w myśl tę poczęto. 


pracować. Jak się ta stało?... 

Niema dość silnego pióra, dość gorącego 
showa by dzieje takie cdmalował. 

Przez jakie procesa przechudziły tam 
ludzkie dusze.. Czy lest psycholog, któryby 
to zgłębił?... 

Nas nie stać na to. 

Dość, że pewnego niedzielnego popołudnia 
w qzerwcu, dwa'wozy drahiniaste powiozty 
Ślązaków w stronę tej „Polski prawdziwej”, 
iażącej o godzinę drogi od Kluczborka. Jechał 
cześć dddać powstańczej mogile, 


Są to staty- |szych , średmich nie byłe an? 
styczne zastaw'erią purównawcze, w których | lego urzędnika Polaka, ze Średnich zaś było 


wytrwałością swej mo- 


dla Polaka, Kiuczbosek protestancki... toż to 


kryjącej! 


się prząznaczone dła tudności Górnego |"ażeni ma najsroższe prześladowania, nadto 
opracowane |wykluczano ich systematycznie ad wyższych 


i pięknemi iłustracyami ozdobione wydawni. | urzędów i posad. 


I tak na poczcie na 1633 urzędników wyż- 
jednego |wyż= 


50.28 proc. Niemców, a tylko 19.62 proc. Po- 
lalków, 

Na koleś istosunek był jeszcze gorszy: na 
3770 posad wyższych i Średnich, nie zajmował 
wyższej ami jeden Polak, ma średnich zaś le 
gło 86.54 pre. Niemców, a 13.46 pre. Polaków. 

Cóż dopiero mówić o szkolnictwie! 

Surowe kary i więzienie groziły temu, 
kto sfę ważył udzielać nauki języka polskiego. 
Siewcą „kultury“ ma Górnym Śląsku był 
Niemiec-hakatysta, który bił bezlitośnie dzie- 
Ci, mówiące ze sobą po polsku. 

To też ma 5929 nauczycieli na Śląsku by- 
ło Niemców 5916, czył 99.78 proc.: Polaków 
zaś 13, czyli 0.22 proc. 


Państwo niemieckie, naogół Skąpe w 
swych wydatkach w walce z Polakami mie 
szczędlkłto największych kosztów. Wydatki 
rządu pruskiego na cele germanizacyjne wy- 
noszą od r. 1898 do dziś dnia — nie licząc 
Na granicy, w Herbach, nie robiony Śląza- 
kom żadnych trudności, toż wiadomo, że iud to 
spokojny, emitowany w ladzie państwowym, 
do którego żadae mrzonki niebezpieczne nigdy 


serca zadrgały |nie docierały. 
czasami tęsknotą ku czemuś niezmanemu, po-| 


W'iadctra także, że Ślązak lubi się trochę 
włóczyć po Świecie. 

W. Praszce pozostawtono konie I gromakt. 
ka cłryłkiem pa kilku, poczęła stę przemytkać 
w stronę cmentarza. A barwnym bardzo byl 
ów zespół, jako zawsze bywa, gdy chodzi w 
niebezpiecznej pracy o przodowników i o wy 
znawców nowej idei. i 

Byl tam młody, inteligentny kupiec, prote- 
stani, czytający „Prawdę“ z Warszawy; był 


| zamożny gospddarz z Kumatowa, zachwycają- 


cy się pięknem „Para Tadeusza" był į siwy, 
jak gołąb rolnik z Krasnego, który wnuki swe 
począł uczyć polskiego czytania na starej „Bi 
bli“, była i kobieta o wychudłej twarzy mi 


'styczki, która z uporem głosła, że Bóg nam 


sprawiedliwość wymierzy. Był tam j krawiec, 
taki soab'e pcespolity mieszczuch, jak na ironte 
ala swego zawodu, dtwnie handy, zacięty i 


| wierdzący wobec Niemców, że „my po pra- 
|wej stronie Odry, to lud inny i przyjdzie czas, 


że nas Poiaki zabiorą“. 
Reszta to młodzież, gospodarze wsiowi 1 
kilka kobiet. żądnych zobaczenia, jak to w tej 


zwicśi ktikumastu bohaterów, poległych w rud | Polsce wygfąda. 


nickie] potyczce, a pochowanych na cmenta- 
irzu w Praszce 


Powstafozą nrogłłę z łatwością odnalezło- 


lno, a był to kopiec mie wysoki, lecz rozległy, 
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milionów, rzuconych na agitacyę piebiscyto- 
wą — przeszła 175 miliarda marek. 


r 


Następujące cytry daję poięcie o  niestycha- 
nem pokrzywdzeniu chłopa polskiego na Górnym 
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sprawiedłiwą różnicę płacy w ciągu J0 fat przed 
górników zórnośląsk.ch wynosi przeszło 2 m fa 


Ustalisyvszy liczbę Polaków b. zaboru pri- | Śląsku: Setki tysięcy biednych chłopów żyġe stło- | dv marek. Wartość tej sumy odpow ada błokowi 


skiego ma 3% milicnów, wypada na germa- 
zacyę (każdego polskiego mieszkańca 429 ma- 
rek, czyli ma jedną poiską rodzinę mniej wig- 
cei 2600 marek, 

Polityka ta jest tem patwiomiejdzą, że 8 
moc tej sumy pochódzi z podatków polskich, 
dzyb, że polscy obywatele musieli zapłacić 
120 milonów marek za genmanizacyę swych 
wdastych dziec. A jednak mimo wszelkiego n- 
cisku  Górno-ślązak "wyszedł zwycięsko ja 
waiki o Swą mowe ojczystą. 

Dość wielką była bczba tych, którzy. me 
mogąc izmieŚść szykan i gwałtu, wywędrowałi 
wraz z rodziną. I talk od 1805 do 1919 r. w- 
awędriawała lz terenu miebiscytawego 388.881 
Polaków. Na ich miejsce przybyła w tym 
samym Okresie kmnfej więcej ta sama bezba 
Niemców, t. i. 356.305.  : 

Skutkiem  systematycznei germanizacyił 
znmiejszyła się w ciągu ostatnich 100 lad licz- 
ba Polaków ma Śląsku, a mianowicie w roku 
1330 wytnosiła jeszcze 64 proc. ogólnej liczby 
mieszkańców, w r. 1880 tyłko 60 proc. Dłiś 
zaś 58.84 prac. a w obwodzie przemysłowym 
61 proc. 

Gdyby Górny Śląsk pozostał przy Nieme 
czech, należy Się liczyć z tem, że setki  tysią- 
ce miermieckich bezrobotrych craz datsze setki 
tysięcy tyeh Niemców, którzy z Alzacyi I Lo- 
taryngã, z Prus Zachodrwch i z Pozmańskiego 
wy'wędrować musiet, zostałoby wysłanych 
na Górny Śląsk i wówczas germanizacyi 
Górnego Śląska. dokonanoby ostatecznie! 

* 


+ * 


Germanizacya pociągała z konieczności za sa 


czonych na kawałeczku rodi, która do ich wyży- 
wienia nie wystarcza, gdyż kliku zajadwie magna- 
tów niemieckich posiada setiu tysięcy. morgów 
ziemi. : 

Siedmiu memiecidch <wefkich obszarników 


posiada razem w polskiej części Górnego Sląska | 


826,697 hektarów, czyń 1/4 część całego kraju. 
258 zaś obszarników posiada 589.904  haktarów, 
czyłi więcej niż połowę kraju. 

W przeciwstawieniu z tem 87.913 rotników 
górnośląskich posiada 71.976 bekt. ziemi, ti 1/8 
obszaru. a 38.690 roiników ma mniej niż po pół he- 
ktara, ti. razom tylko 13.502 hektarów. 

Dodać należy, że magnaci pruscy zajęli mal- 
lepszą ziemię Górnego Śląska, Polaków rugowano 
systomatycznie z powiatów: z lepsza a 

Rzecz oczywista, że, jeżeli Górny Sląsk do- 
stanie się Pofsoe, skutkiem reformy rolnej uchwa- 
lonaj przez Seim, wzrośnie posiadłość każdego ma 
łoroknego i polski rolnik na Śląsku uzyska do- 
brobyt. 
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- Niemcy powtarzają do Znudzenia starą bajkę, 
jak to Niemiec swą pilnością i pracowitością prze- 
mieni! ziemię Śląską w „raj i uczynił z niej krainę 
miekiem i miodem płynącą. 

Zupełnie img mową przemawiają cyfry. Gôr- 
ny Šąsk zawdzięcza swe bogactwa wyłącznie mo 
zolnej pracy stutysięcznych rzeczy polskich robo- 
tników. 

Na 172.000 sobołańków kopalnianych . zaficza 
się 146.200 do polskiej marodowości; na 58.000 hut- 
ników przypada 50.000 Polaków. |, 

W ostatnich 30 latach dostarczył robotnik gór- 
nośląski przeciętnie rocznie 323 ton węgla, nie- 
miecki robotnik w Dortmundzie zaś tylko 263 ton 

Ogólna wartość produkcyi, którą Gorny 


w 


va i prorestantyzacyę. Lud górnośląski jest w| Śląsk'dał w ostatnich 30 latach, wynosi 22 m liar- 
twej olbrzymiej większości katolicki, rzad niemie-| dy marek. Równa się ona wartości słupa srebra, 
ski prowadził zatem na Gómym Śląsku zawzięta lo p'dstawie jednego metra kwadrat., a wysokości 
wale z Kościołem katolickim. 11.857 metrów. Słup ten przewyższałby 40 razy 
Jeden kościół katołicki przypada ma 4.377 ka-| wieży Effel, 212 razy Mont Błanc i byłby o 2 ki- 
zóików, protestancki zaś na 1676 ewanzelików.| jometry wyższy, niż Mount Everest, najwyższa 
4 486 atoliakich księży górnośląskich jest tyłko 1058 | góra na Św ecie. 
(22,2 proc.) polskiej narodowości. Nagrodą robotniką polskiego za dostarczenie 
Liczba protestantów powiększyła się na Gór | tych bogactw by! n'esłychany wyzysk, Mimo, że 
wym Śląsku w 40 latach prawie 2 i pół razy. polski robotnik znaczne więcej węgla produko- 
Jedynie połaczenie się z Polską może poło-| wał niż niemecki robotnik w zachodnich Niem- 
żyć tamę dalszemu rozszerzaniu się protestanty- | czech, otrzymywał on rocznie 477 marek maiej, 
zmu ze szkodą katolickiego kościoła! né niem acki roboinik. 
a E E i 


Obliczono, że strata ponies'ona przez tę nie 


iadna stroną przypierający do parkaru 
tarza- ; ; j 
Zdaleka sprawiał on widok smutny, zda 
się, że opuszczenia j zupełnej ludzkiej uiepa- 
mięci Żadnego na nim nagrobka, ant Bożego 
godta, żaden kwiat nie roztaazał tam womi, 
m krzew wabil ptaszęcego Śpiewaka. Zarośn'ę 
žy był bujnie dziko rosnącą trawą, poprzepla- 
tana zieletm makcierzanki. 

A jednak, gdy przybyła gromadka, osimę- 
ła się w szacunku na kolana, spostrzeżaw te 
zdumieniem całą masę maleńkich, prostych 
krzyżyków, ukrytych wśród trawy i liczne 
wiantrszkó z barwnego kwiecia pól naszych, 
rzucane na macierzankę. 

A więc nad mogiłą ową powstańczą, ska- 
zaną cełowo na zagładę į utonęcie w niepa- 
mięci, czuwały w tajemnicy jakieś myśl, ota- 
waly ją opieka czyjeś serca i ręce. 

Ukochamiem była widocznie iakiemuś no- 
wemu pokołemiu, przekazywana jako zew 
święty. rwsłcazamie na dzień jutrzejszy. 

Wzruszenie wstrząsnęło duszami Śląza- 
ków, którzy w poważnej zadumie pachylili 
swe czoła. i R 

— Panoczku! Niech nam opowiedzą. jako 
ta bywało tu, przed laty. My meświadłomi 
dziejów orych — wszak wiedzom: -— takie 
Słowa padły po długiej chwik zadumy z ust 
porwtadniego gospodarza. 
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tysiąca jei podobnych, rozniestorych po calej 
polskiej krainie. 

: Słofca gorące jak lawa poczgły rozpalać duw- 
sze zasłuchanych, poruszać grozą całem ich ieste- 
stwem. Dzieje tej mogiły: 

Leglo tam chiopic wielko połskie. uczeń owe- 
go trzemeszeńskiego gimnazyum, które na wieść 
o powstaniu, przez jedną dobę się. wytudniła, bo 
profes: rowie zaniepokojeni o los nieletmiej tej dzia 
twy, w Ślad za nią zaraz podążyli. I do ostatniego 
poczynku położył się tam kapłan, który w r, 1848 
był kapelanem walczącym pod Wrześnią i Miłosła 
wiem a w łat piętnaście później za orcń pochwy 
cH jako prosty żołnierz i zginął w ofiarnym tym 
szeregu. I człowiek wielkiego nazwiska, który w 
domu pozostaw I świeżo zaślub oną żonę i Syn 
kowala, co to jeszcze w roku „Wiosny wdów“, ko. 
wał kosy ra Prusaka i pachcłę wiejskie, któremu 
panienka ze dworu prawita o Polsce. I inni jeszcze 
bohaterowie bezimienni. 

A owa krwawa mogiła, to nie tylko wielka 
m bohaterach pamiątka, lecz i przekazany nam 
tesiament Święty. 

My ich pracy dziedzice, ich myśli spadkobier- 
cy, trudu ich wierzyciele. 

Oni przekazali nam po sobie skarby, my spła- 
cić musimy ów dtug zaciągnięty. 

Niech każdy nasz czyn. każda myśl jasna i 
każdy krwawy wysiłek, zdążają do jednego cetu: 
osiągnięcia wolności i połączenia się razem. 

Ktos z cichą załkał, zaszeptała pacierz kicbie- 


srebra, którego każdy bok ma 10 metrów dłu 
goci. 

W ciagu tych 30 lat otrzyma wszyscy tTO- 
botricy w kopalniach i hutach Gómego Śtaskm 
razem 6 miliardów marek płacy. z których 
[56.000 rodzia rototniczych frzez 30 łat żyć mu- 
sialo, gdy natomast 13 magnatów węgiowych i 
kkka akcyonaryuszy. podzielia między siebie 
czysty zysk 156 m lianda marek! 

Oto „rai“ pruski, o którym agitatorzy niemiec 
cy opowiadają robotnikomt górnpśląskiu! 
k * * 
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Na zakończewe podają autorowie ora wianej 
pracy udzia Górnego Słąska w wojn' e światowej. 
Przecw swym majświętszym: uczuciom Zi 
szoity zosta! polski robotnik do watki bratobółczej 
z Swym rodak'em z Polski. Na nalnjebezpieczn ej- 
sze placówk! bojowe wysyłano gómośląskie dzie- 
c. 56.000 polezłych, 42.000 kalek, 16.008 wdów i 
35.000 sierót po poległych, oto rezmitat tej modo- 
prowolmeż służby, Za stę, drogo zapłaci! Gormo- 
Ślązak przynależność swą do nieznieckiego pań- 
stwa zbójockiego! 

Grozi mu i nadal stale giebezp eczeństwo, że 
niemieccy imperyal ści popędzą go ua pole mo- 
wych walk. Jedynie odłączenie od Niem'ey i pe. 
łączenie z Polską może go od tego nieszczęścia tw- 
chrom ć. i 

Okrzykiem, powtarzajacym Się po kaałym 
rozdziale: „Bracje górnośląski, gfosuj za Polską!” 
kończy Się ta niezwykła Statystyka, która nie 
może pozostać bez głębokiego wplywa ha wyuik 
plebiscytu 


Jak głosować będa na 6. Słąsku. 


Przytaczamy poniżej artykuł zamie” 
szczony w paryskim „Journal“, przez 
Andre Lefevre'a do niedawna ministra 
wojny we Francyi. Autor omawia decy- 
zyę loeńdyńską co do wspólnego głoso- 
wania emigrantów na G. Śląsku. 

Paryż, w marcu' 

Jest rzeczą niemożliwą by decyzya londyń- 
ska co do wspólnego głosowania Górnośląza- 
ków i emigrantów była ostateczna. 

Decyzya ta przeczy zdrowemu rozsądkowi. 
Będzie ona szkodliwą dla wszystkich, wyłączając 
Niemców, a zresztą i to nie jest pewne, gdyż 
może być ona przeciwna ich planowi zorganizo- 

Klęczący u boku mowcy krawiec-eninzyasta 
pochylił czuło i rzecz niebywała na Śląsku, usta 
przytutł do ręki młodego jeszcze przewodnika. 
Ten miłośnie obtął tulącą się do niego postać į tak 
iuż pozostali wy bezruchu, 

Trochę na uboczu, pod rozłożystym wiązem 
stał starzec siwowtłosy t wielką swą pstącą w 
nerwowym ruchu na lewo i ma prawo  kotysał 
Znać było, ŻE w duszy jego odbywały się okrntne 
jakieś zmagania. 

Z Łowk*wic pochodził, z rodn owych sa- 
witych pszczelarzy, honorowamych przez samego 
cesarza Niemiec. A był to ród szlachetnych, ium- 
nych i hardych zdobywajacych się na czyny bum- 
towniczw, nie płynące nigdy pk, nii naknniegszego 
oporu. 

Wiadomem byto, Że ten wbrew  osółneru 
zwyczajowi zakazał w Swym domm mówienia po 
niemiecku, wnuczkę swą posłai go nauką do Kra- 
kowa, a wnuka tnieścił bizko polskiej redakcyi w 
Bytomin. Wiadowmiey nównież było, że prawuwaf 
się o piski napis na krzyżu moginym swej żony, 
a gdy nzyskać me mógł sprawiediwości b pro- 
sty, bez napisu rzuci tam właz ze słowami: P6- 
źniej tam po polsku nepiczą chociaśly za maw- 
miki 

Ale nie zawsze podobno tak brwału. 

Teraz, gdy starzec stojący w pańwiaca = 
chodzącego słońca olbrzymi swa postada ust. 
mowitym rucbem rozkołytał a rom pznyadwiał 
do piersi swej szerokiej, jakby Ko cos dławika 


Wystąpił więc przewodnik i móczął ono |ta, z oczu zastuchanago młodzieńca spłynęła iajprzyskoczył ku memu wnub sałody | gadam g 


władać knwewe dzieje owej mogiły, jedne z|] 


nafipigkniejsza z łez ludzkich, łza rezrzewnienia. 


koju zapyta!: 
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wania krwawych rozruchów, które posłużą jako 
pretekst do unieważnienia rezuitatu głosowania. 
Ani na sekund: ni: należy mieć złudzeń co do 
wyniku tej decyzyi. Tam się będą bić i to w 
straszliwy sposób. To przecież nie bazatela, że 
Niemcy wwożą na terytoryum plebiscytowe tyle 
broni ile tylko mogą. Wysoka Komis;a Między» 
sojusznicza, której przewodniczy generał Le 
Rond wyłapuje często całe wagony broni. Pi 
sma przyniosły nawet niedawno bardzo intere- 
sującą w iym względzie wiadomość. W jednym 
z wagonów znaleziono karabiny Mausera z datą 
wyrobu 190. Pięknie wygląda rozbrojenia Nie- 
miec! Co do tego zresztą nie mieliśmy żadnych 
watpliwości. 

Nie mógłbym twierdzić, że pomimo szcze- 
rych wysiików Komisyi Międzysojuszniczej, pol- 
scy Górnoślązacy nie zarządzą środków osiro- 
żności przeciwko tej bęzpośrcdniej groźbie nie- 
mieckiej. Jest rzeczą miełatwą rozbroić ca ą lu 
dność. Namiętn.ści są tutaj pobudzone do naj- 
wyższego stopnia. Propaganda niemiecka dobyła 
wszystkich sił, utrata G. Śląska pozbawi pań 
stwo niemieckie G. Śląska, fabryk metalu i ca- 
łego przemysłu, który jest dalszy od nasze o 
sąsiedztwa, an żeli przemysł rolny na który 
Niemcy liczą więcej, jako na środek odbudowy. 

Z drugiej strony łatwo zrozum eć jak u- 
pragniony jest ten kraj dla Polski. Posiadanie 
jego dla naszej sojuszniczki jest kwestyą życia 
lub śmierci, zaś do tego interesu materyalnege 
dołącza się ogromne czyny moraine, że więnsza 
część ludności jest polska. -Niemcy czynią tedy 
olbrzymie wysiłki w tym kraju jak to stwierdził 
Maurice Barres, marki złote, które za,łaci iśmy 
na podstawie układów w Spaa, aby polepszyć 
adżywianie górników w Ruhr, został, użyte przez 
sząd niemiecki na cele propagandy na G. Śląssu 
by oszukańczo wygrać plebiscyt. Cała kampania 
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Należy obawiać się, że pl-biscyt będzie 
uniemożliwieny przez gwałty. Gwałty te wyrażają 
się w rozmaitych formach terroru nad głosują- 
cymi lub też n szczeniem urn, w razie domnie- 
mania, że rezultat nie jest pomyślny dia Niemców. 

Ale tonie w zystko jes cze! 

Jaką rolę odegrają w tem wszystkiem od- 
działy okupacyjne, których obowiązki 'm jest z - 
pewnić prawidłowość głosowania. Poza b tal o- 
nami włoskim] i cz erema obiecanymi bataliona- 
mi angielskimi, glówną składową częś ią ty h 
oddziaiów jest dywizja francuska, jedna z na- 
szych wspaniałych dywizji strz:lców, którą zre- 
sztą przyjęto wrogiemi man festacjami w Katowi- 
cach i innych miastach. Dobrze uzbro:o ia dywi- 
zja, licząca 12 tys. ludzi, — ktoś może mi po- 
wiedzieć — powinna umi:ć nakazać sza-u ek 
dia siebie. Niewątpliwie, gdyby była ona zebra- 
na w swej masie, a przyn-jmniej gdyby nie by- 
ła tak rozprószona jak będzie w chwili głosowa- 
nia W chwili obecnej ozciąga się ona w po 
ważnych co prawca garści:ch na przestrzen 100 
kilometrów. Ale w diiu głosowania garści te 
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rozdzielone będą na mn'ejsze oddziałki, by pile 
nowaąć urn wyborczych w rozmaitycn biurach, 
Co będzie, jeśli jedno z tych biur zostanie zde 
molowane? Nasi ludzie spełnią swó: obowiązek? 
To pewne! Anglicy i Włosi niewątpliwie zr bią 
to samo, ale jednak? czy posterunek będzi: zmu 
szony do użycia broni, czy nie uie.nie on wo- 
bec sił zbrojnych przewyższaj «ych go liczną i 
Jak'e będą następstwa międzynarodowe tego ro. 
dzaju zaburzeń i starć? Rozumi» się, dywizja 
Le Ronda, doskonel- z rganizowana i uz rojos 
na, mogłaby maszerować po ceł m Slą ku wz łuł 
i wszerz. Ale w dniu tym :i będzie dywizji, 
będą tyl o małe oddziałki pi nujące urn. A to 
nie jest to samo! Decyzya londyńska brzemien- 
a jest w na tzpstwa, brzemienna jest w mixe 
bezpieczeństwa i , rożby. Jest cna jednostrznna 
i czes jeszcze ją zmieni. Konferencya któ a się 
zebrała w Lon ynie, by zrewidować rozmaite 
postanowienia może równ eż zmienić swoją wła- 
ną d:cyzyę, gdy j'st rzeczą widoczną, że jest 
ona zła i pełna niebezpieczeństw. , 


Wieści z Górnego 5 ąska. 
Protest 400 tysięcy zorganizowanych rob ni ów i rolników górno« 


śląskich przeciwko wspólnemu ternanowi g'osowa ia. 
(Korespondencya własna „Gozety Porannej".) 


| Bytom, w maro. 

| W Bytom'tu odbyta zebranie wszystkich 
polskich organizacyi robotniczych i nokriczych, 
Oraz połskich partyś polityczmych na G. Ślą: 
sku. Reprezentowanych było przeszło 400 ty- 
sięcy zorganizowanych robotn'ków j rolników 
górnośląskich. Zebranie uchwaliło rezolncyę, 


prowadzona przez Niemców, celem obniżenia |którą "wysłano do Komisy; międzysojuszniczej 
marki polskiej, ma na celu przekonanie ludności | w Opołu. Rezolucya ta jest protestem przeciw 
Śląska, że związanie się z Polską doprowadzi go|ko równoczesnemu głosowaniu emtęramów i 
do ruiny. I dlatego zrozumiecie łatwo, że przy- | wy silnych słowach zaznacza że wśród robot- 
bycie pociągów z emigrantemi na ten rozpalo Yjntkków į rolników górnośląskich wskutek ostat 


ieren, nie będzie czynnikiem uspekajającym. Wi- 
dzieliśmy ich już przy robocie w Ńzlezwigu i 
Holsztynie, gdzie terroryzowali oni ludność duń- 
ską. To nie głosujący przyjadą, lecz zorganizo- 
wane bandy. Ponieważ redaktorowie 
wersalskiego dopuścili się błęlów przyznaj c 
emigrantom prawo głosowania, pod warunkiem, 
że w sposób mniej lub więcej uczciwy dowiedli, 
że są urodzeni w tym kraju, przeto nal: żało na- 
legać przynajmniej na to, by głosowali oni gdzie- 
(ndziej i w innym czasie. 
Decyzya londyńska faworyzuje Niemców. 


— Co wam to Słarku, mówcie... 

Starzec dłoń z ręki chłopięcia wysunął, ude- 
*zył się rozgłośnie w piersi, a z ust wydobywać 
cię poczęły jęki jakieś, błagania, czy zaklęcia. 

— A odpuść nam nasze winy, bo my nie zbro 
dnicze byli łudzie, lecz nieświadome. Nikt do nas 
z polska duszę, ni z poiskiem słowem nie przycho 
iłził, nikt nam nie mówił: Bracie! Tam o miedzę 
lala się krew bratna, lecz my i nie w edz.el za 
so. Chodziły tu słuchy, że w Piłsce wielka rebe- 
Ba, lecz u nas i nie turbowano się o to. Miały tam 
być warchoły, kudzie złe, nikt nie dochodz:ł o co 
im tam poszło, bo u nas było spokojnie i bezpie- 
czno, Oraliśmu w ciszy swą ztemię, wydobywali 
w cierpliwości węgiel i prawdy nie dochodziii, bo 
i poco? Obce nam to bytol 

Trwało tego bez mała całe ław, raz mniej, 
raz więcej tego niepokoju, a na jesieni, to te re- 
bełanty począty się przekradać do nas, przez gTa- 
nice, Przyszedł nakaz, aby ich łapać, oddawać 
wladzom, jako że niebezpieczne :4. 

Rozpoczęto na nich gon, a łatwo była ich po- 
znać, bo mówili tak, jak ci ad Poznania lub Kra- 


towa, a byli przytem zmizerowani, «słabieni, czę-| 


ato w krwawych szmatach, z oczyma patrzącemi 
jakby w tamten Świat. 

Ale mówili, że było to niebezpieczne i kazano 
brać! 

Starzec na chwilę zamilkł, oczy jak gdyby 
przed widmem krwawem przyynknął į dłonią prze 
guwał po czole chr" jakby zeń jakie majaki 
pbciał odgani=ć. ivszat cęż:0. 

Nagłe hewa ogr urmą jęsiem nozpacznym 


traktatu | 


niej uchwały tonkiyńskiej panuje ogromne roz- 
|goryczenie; ludność nie może zrozumieć, dla- 
|czego zmieniły, się vapatrywawa koalicyj wy- 
powiedziane w znanej nocie poprzedniego fran 
leuskiego prezydenta msnstrów Leyguesa do 
rządów. polskiego i niemiedkiego. Polska lud- 
ność G. Śląska odn'osła wrażenie wskutek o- 
,statnich uchwał jakoby Niemcom chciano wat- 
wić ich stanowisko; z iudnością polską obcho- 
|dzi się natelniiastj koabcya jak z murzynami, 
| którym kduś przedstawia się sprawę jako bia- 


SĄ 


przeplatanym szeptem złowieszczym, (począł od 
nowa z siebie wyrzucać słowa: 

Przyszedł taki do mmie, za stodołą się scho- 
wał, okrutn.e skrwawiony na głowie i z poranioną 
nogą. Młodz eńki jeszcze, am chybi, że lat pęt- 
naście. 


Mówi do mnte: „Ratujcie, dajcie wypocząć, 


łą a futro jako czarną Żżależy jak któremu a 
dyplomatów sę podoba. Rezołucya wskazuje 
nadto na gorączkowe zbrojenia sie n'emtieckie 
oraz ma gnębienie ludu polsk ego przez władze 
niemieckie. Emigranci uzbrojeni! terroryzować 
bedą ludność, a to będzie przyczyną że ple- 
biscyt nie będzie się mógł odbyć w spokoju. 

Rezolucya kończy się: „wobec takidh wa 
runków żaklemy jak majenergiczniej, by ostatnie 
uchwały Radiy Najwyższej zostały raz jeszcze 
zrewikłowane, żeby przywrócono stan rzeczy, 
jaki przewidywała nota pana Leyguesa, żeby 
natomast terminu głosowania mieszkańców: us 
stalcnego na 20. marca już mie odraczano, Je- 
żeli nie spełni się naszych żądań, wtenczas 
spadnie odpow'edziałność za wypadki, jakie 
zajść mogą ma G. Śląsku na tych, których poli 
Ea stworzyła obecną sytuacyę w naszym 

raju. 


WYJAZD. DO „VATERLANDU*! 
„Komisya międzysofusznicza w Opołu wy- 
dalila z obszaru mplebiscytowego kierownika 

ZESZYT TEZ Daa 
czonę nadmiernym wybuchem, ręce bezwładnie o 
opadły wzdłuż ciała i tak pozostał w bezruchu, 
zmalały jakiś, czekający litości, czy też potep en a. 
Z pośród gromadki, zasłuchanej į jakby 
skamieniałej w grozie przebolesnej, wysunął 
się robotnik młody, o energicznym, orim wy- 
razie twarzy, stanął tuż obok starca, który 


bo zdaje mi sę, że już umieram. Matkę mam bo! zdawał się oczekiwać ludzkiego wyroku isi- 


gatą, ja u niej jedyny, ona wam nagrodzi, Tylko 
poratujc e, bo chcę jeszcze ŻYĆ..." 

A ja do niego. „Nagrody mi twojej, ni pienię- 
dzy nie trzeba, bo Swego mam dosyć, a na cu- 
dze me jestem łakomy. Na Świece porządek i po 
słuch mes: być więc ciebie odstawię, gdzie na- 
leży. 3 

Kiedy zo bral, to tak pomatrzał na mnie, że 
n kaj juź tego zapomnąć nie mogłem i oczy jego 
poszły wszędzie za mną. Co Się z nim stało, nie 
w em, może powrócią jeszcze do matki, a może 
i przepadł. A takie to jeszczę dziecko było. 

W dwadz eŚcią lat potem dopiero prawdy 
się dowiedzałem z ksiąg onych, co syn m przy- 
wiózł z Krakowa. © Chryste! toż to za wiarę 
naszą Świętą, za mowę ołców, Zą zagon własny, 
była ona krwawłeniem. 

My cężko zgrzeszyt, lecz nie byli zbrodni- 
cze ludzie, a tyłko nieszczęsne, nieświadome. 

Niech nam odpuszczą te męczenniki, co tu 
| leżą, nech proszą za nami n Boga o zł towane, 
„bo święte są przez Śmierć swoję i mają po temu 

moc. 

Ostatnie wyrazy Starca wychodziły z ust jego 
szentem. Siwa glowa pochyliła sę na Pp ersi zmę- 


nem ramiewiem podparł słamłiającą Sę jepo 
postać. 

I znowu popłynęły słowa, lecz tym razem 
czyste j doniosłe, jak dźwięk dzwomu, ożyw- 
cze, fak woda źródlana i jak chleb żytni, pro- 
ste, zdrowe. i 

To już minęło i oto takie hż nigdy do nas 
nie powróci. Drogę naszą dziś znakny i jutru 
naszemu złożymy tu Ślubowanie, 

Naród spoczął tyfko na chwilę, bo si mw 
jeszcze dużo będzie potrzeba, bo ciężkie jesz- 
cze przyjda mań zmagania. My teraz z nimi, 
z Połską. Omi już wiedzą, że u nas nie było 
zdrady mijakiej, tylko nieświadomość, pazysził 
z nią do mas jak apostołowie i mówią nam: 
„Bracia”. 

Pogodzeni my 1 zrównam. 

I na moge tej, niech każdy w (hrszy zło- 
ży Ślubowanie, że dla Polski będzie pracował 
i że żadne męczeństwo go od pracy tej nie 
odstraszy. W ślad ża tymi w mogle nam iść 
i czuwać, bo nie znamy dnia ami godzimy. 


Nr. 5733. 


biura polf'cyi specyalnej w Zabrzu "wachmi- 
stnza lualbesa. Dnta l. marca ów osobnik, jako 
słusznie tak zrwany „Heimat trenu“ mus% już 
być w myśl tej zasądy w drodze do swego 
„Vaterlandu”, 


WZMOCNIENIE ZAŁOGI OKUPACYJNEJ. 

W merws"yuch dniach marca przybyły do 
Rybnika cztery kompanie wojsk włoskich ja- 
ko wzmolm enie załogi okupacyjnej oraz dla 
zapewnienia porządku i spokoju w czasie pře- 
biscytu, 


WYNIK PLEBISCYTU NA G. ŚLASKU HA- 
SŁEM DO WYBUCHU NOWEJ WOJNY. 
Dziennik berri „Freihet* domióst przed 
paru dniami o wielkiej Ikcnfiskac'e broni w Ko- 
lobrzegu (Kolberg). Przy tei sposobności za- 
maca, że coraz częściej wykrywane w ostat 
nich czasach w Niemczech składy broni male- 
żą do tajnej onganizacyć wojskowej „Orgescł” 
oraz imrych macyonałistyczrych niem. orgaał- 
zacył, które gorączkowo sę zbroją, przygoto- 
wując naród niemiecki do wybuchu kontr-re- 
wolncył i mowej wojny, Hasło zaś do wybuchu 
nawej womy ma dać plebiscyt na G. Śląsku. 


NOWA BOJÓWKA NIEMIECKA NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU. 

Na G. Śląsku powstała od niedawtna nawa 
Grganrzacya bogowa niemiecka pod nazwą 
„Rednenschutz“, która ma na cetu (fikcyjnie) 
cbrome zebrań mšem eckėch, w nzeczyrwistości 
zaś jej jedyrym głównym cełem jest rozbija- 
me wieców polskich. W miektórych powiatach 
jak np. katowickim, strzeleckim, tarnogór- 
skim „debiutowały”* już te nowe bojówki nie- 
miochie. niestety jednak nie mogą powiedzieć 
aby z pawodzeniem dla sieb'e. Cziomkowie „Re 
dnerschatzu' pobierają (trzysta) 300 do 400 
marek pensyt miesięcinie, porrzdto osobne wy 
nagrodzenie za każde rozbite zebranie polske 
(nie licząc maturalne plecy-btu od naszych 
Słą dech. „pieronów”!) po 40 mk. do 100 mk, 


LUD ŚLASKI MÓWI. 

W powiecie kozielskin « dbyły się w ostatnim 
tygodniu w Koźu, Bożysławicach, Ciężikowicach, 
Rokiczy, Dziengowicach,  Podiesiu zebrania 
młebiscytowe pofskiej indności, na których uchwa- 
łono jak najenerziczneńszy protest przeciwku ró- 
wm czespenu głosowaniu emigrantów, a to z na- 
stępujących powodów : z 

1) Głosowaine emigrantów związanych tyłko 
trźnie z G. Śtąskiem, lub przypadkowo tu urodzo-, 
nych, wyraźnie przeczy sam stanowieniu o sobie: 
mieszkańców G. Śląska, ustałonemu "woczyście! 
przez koalicyę. 

2) Emigranci znajdnię się pod stnymi wpływa 
eni kiłamóiwej agitacyt niemieckiej, sa tylko gedno- 
stronrie poinform wani o stocunkach i (dążeniach 
G. Śłąska. aritacya zaś hajmatstroterów postarała 
się fiż ich wrogo usposobić przeciwico tutejszej 
hurdazości. 

3) Weli napływ łych 'wrogich mam į przez 
haimattrojerów przekupionych emigrantów po- 
ciągnąć m.że nieobticzaio skutki za sobą, Liczba 
dotychczasowych odkryć broni nóenrieckiej dake- 
ko ficzniejsza jeszcze ukrywana broń niemiecka, 
przeznaczona do zbrojenia emigrantów, dowodzi 
chyba shrszmości wyrażonych obaw. | 

4) Przez dopuszczenie emigrantów io głoso- 
wania mogą Niemcy sfałszować plebiscyt. Niechaj 
będą przestrogą dła Wysokiej Kom'syi, starażącej 
się o sprawiedliwe przepr wadzenie plebiscytu, 
dotychczasowe liczne przykłady niemieckich fa} 
szerstw płebiscytowyci. 

5) Domagamy się, aby emigranci głosowali co 
najmniej w dwa tygodnie po nas, gdyż rówmocze- 


„GAZETA PORANNA”, Se. F. 
W Opolu w tych dniach poficya płetiscytowa 
przeprowadziła rewizyę u Niemca, niejakiego Enb 
manna, maszynisty kolejowegc. Znaleziono i skom- 
| iskowano wiele amunicyi oraz różnej broni, a End- 
PRZYJAZD WOJSK ANGIELSKICH NA G. [manna aresztowano. Po mieście ponadto chodze 
ŚLĄSK. — pogłoski, że Niemcy kolejarze wydają całemi ma- 
W nałbliższych dniach przybędą na G. Śłąsk sami broń i amunicyę osopcm prywatnym Z waf 
iranspctty wisk angielskich, przeznaczonych do sztatów kolejowych z obawy przed rewizyą. , 
pelnien'a służby bezpieczeństwa podczas plebiscy- Dnia 24 ub. m. urzędnik połicyj plebiscy towed 
tu, Definitywnie też już została ustałona ich marsz | zauważył na peronie katowickiego dworca jaką 
ruta. Pojadą one przez Bischofskausen, Frankfurt skrzynię, która wydała mu się podejrzaną. Do- 
uad Menem, Erfurt, Falkenberg, Chocieborz, Ze- |bywszy szabli, odchylił nieco wieko i skonstatował 
gań, Lignicę ġo Opola. gdzie nastąpi wywagono- |że skrzynia naładowaną była pistoletami wolsko- 
wanie. wym, tak zwanemi „Amneanewolwer", Broń skon 
fiskowano a równocześnie wszczęto poszukiwania 
ZNOWU KONFISKATA BRONI NIEMIECKIEJ. za adresatem — Niemcem na którego opiewała 
Z końcem ubiegłego miesiąca nadeszły do Ra- | przesyłka. i 
ciborza, w Rothaus nadane, trzy ogromne Skrzy- 


Rezofucye powyższe zaopatrzemo podpisami 
przedstawicieli gmn i wsi powiatu kozielskiego, 
wysłany na ręce generała Le Ronda. 


nie. Jako zawartość ich p idane były: książki. Po 


tkószem zbadaniu jednak pokazało się, że skrzynie 


napełnione były bombami gazowemi, ręcznymi gra 


ZAKAZ KOLPORTAŻU NIEMIECKICH PISM 
NA G. ŚLASKU. 
Wychodzące w Berlinie dzienniki: „Tacełiche 


natami, pałkami gumowemi oraz przeróżną amiunt- | Rmmdschau* oraz „Boersencurier* mają zakazany 
cya. IPowiad miona natychmiast o tem Komisya kolportaż na G. Śłąsk, na mocy rozporządzenia Ka 
M'ędzysojusznicza skonfiskowała cały powyższy misyi Międzys'iuszniczeń Pierwszy do sia 7-49 
śramport. Odbiorca miał być nietaki Krueger, inży jmrarca, drugi zaś do 13 bm 

wer, oraz Wilcz w Raciborzu. Uszdj niestety. spra- P., $. 
wiedliwości, uciekiszy do Niemiec, me czekając na 
wiet ta odbiór owej „przesyłki. 


5 <Ę 


z DNIA. 


[4 apa 
Jak zebrać miliony na 
Niechaj Każdy, Kto ma chętkę 
Na parasol i Kalosze 


MekKnie raczej aż do lata 
A na Slask niech odda grosze. 


r 


Xiechaj Każda w Polsce panna, 
Gdy jej podrze się podwiązka, 
Sznurkiem zwiąże swe poAńczoszkKi 
A sto marek da dla Śląska. 


Niechaj smakosz pęcakK jada, 
Choć mu pachnie tłusta gąska. 
A z łatwością po tygodniu 
Tysiąc marek da dla Śląska, 


Niechaj zamiast trzech wódeczek' 
Będzie jedna i przekąska 

A oszczędzisz swoje nerki 

I uzbierasz grosz dla Śląska. 


Niechaj zamiast sutych fałdów 
Suknia twoja będzie wązka 

A pokKażesz ładne Kształty 

I ocalisz grosz dla SląskKa. 


. Niechaj paskarz, gdy się uda 
Znowu jakaś sprawka grzązka, 
Dla eKsnpiacyi cały dochód 
Odda na potrzeby Śląska. 


Niechaj wreszcie grosz oddadzą 
Wszystkie banki, spółki, zwiazki 
A posypią się miliony 

Na plebiscyt górnośląski. 


" NEMO. 


NA PLEBISCYT. 
Na plebiscyt górnośląski złożył: w redakcyi 


Admin stracya „Owih — preriadze zło» 
Żome przez dr. Cha ma Gottlieba 1008 
Stanisława Janowa 


śnę głosowanie z p wodu niemieckich przygoto- naszej: Zborucka, dług 


wań bojowych wniesie zamęt na G, Śląsk i unie- | Bnńcia Tenenbaum 100 mk, {K 600) zwrócony przez notarynsza 

PE Dyski kg WAD ka | Chorzy, persona! i służba Sanatory im J. Kapko z Kołómyi za pośrednictw. 
magamy się «iej Komisyi Mie- ; ans E i ) 

dzysojnszniczej zarządzenia energicznych Środ- Sa gto a , zę Prof Rios E EN 

ZAW zaradeny ciere fizodo OE om wojen. | e a Stowarzyszeń przem. złot- roi. AE A 10 „ 


rorem i rozbojem przechylić chcą szalę zwycię- 
stwa na swoją stronę. 


i Związku szlachetnych metali 6350 
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„GAZETA PORANNA”. 


Niem. plany wywołania powstania 
podczas plebiscytu zdamaskowane. 
W niem. komisaryacie plebiscytowym panuje p' ploch. 


Kraków, 13. marca. 
(Telef.) (s) „Nowiny Powszechne” dono- 
szą: Polska służba wywiadowcza zdemasko- 
waia pany Niemców zmierzające do wywoła 
nia powstania w diach plebiscytu. Przy rewi- 
zyi w browarze Dietricha znałezicac plan gre- 


racyjny przyszłego niemieckiego powstania. 
Hr. Strachwic, br. SChalscha, przyznał; sie już 


do wity i poczynili szereg sensacyjtych ze- 
znań. Dalsze aresztowania w toku Prawie ca- 
łe ckręgowe kierownictwo niemieckiej organi: 
zacyi bojowej zosłalo aresztowana, Areszto- 
wato też wielką ilość „stocktruptierow”*. Resz 
ta ukryśa się. W! młemieckim komisaryacie ple 
biscytowym panuje popłoch z powoda wykry- 
icia łego tajemnej sprawy 


Niemki górnośląskie żądają połączenia z Polską. 


(Warszawa, 13. marca. 

(Telef.) (m) Marszałek Sejmu Trąmpczyń: 
Ai otrzymał od stowarzyszenia kobiet górne- 
śląskich Niemek list, w którym Niemki w ię 
Zyku niemieckim stwierdzają, že połączetie 
Śląska z Połską oznaczać będzie dła Słąska 
rabezpieczenie spokoju. List ten epiewa w ©- 
rygłuale: Wie tcbergchiesische Frauen, die wir 


NAWET KOMUNISTA NIEM. ZA POLSKĄ, 

Berfin, 12 marca. 
(PIAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu pru- 
skiozo przyszło do Starca między kanunistami a 
gocyalsiam: waięktszcesc. Mowa komunisty Eber- 
feina wywołała oburzenie. Scirclich, sor. większo- 
Ści oświadczył, że uwagi p. Eberteina w sprawie 
G. Saska wie odpowiadają poglądom robotników 
góm śląskich, którzy z malymi wyjłńkami pragną 


ertedopuścić do odłączenia G. Sląska od Niemiec. | 


(Burzfitwe oktaski), Nawet komuniści górnośląscy 
nie podziełają pogładów Eberteina. (Burzliwe chia- 
ski), Jeżeli komunista występułe za przyłączeniem 
aska do Polski, popiera tem samem Polskę w jej 


lots heute in Kattowit” z» einem Kongresse zu- 
i sammengefumden hsbta, Sid zur Überzeugung 
|gelaftgt, daas der Nztionalfriede nur durch die- 
ised Werk geschaffen wird und dass durch die 
|Zuriickgabe Oberschiesiens au Polen das kesi- 
(bare fiut des wirkfichea Friedevs erwirki wer 
'den wrd. Fiir den Oberscalesischen Frauctive- 
reln: Maria Truckhardi, ' 


gmin wysłuchała przemówienia Lioyda George'a 
kw sprawie saniscyi stosowanych przeciwko Niem- 
icum Lioyd Geongt wyłożył szczegółowo moty- 
wa, jakimi kierowały s'e rządy państw ententy. W 
tej sprawie przedstaw. Niem ec w Londynie nie 
| starali się nawet o uregulowanie sprawy odszko- 
'uMowań. Rokowania będg wznowione tylko w tym 
|wypadku, teżefi inicyatywa wyidzie ze strony nie 
mieckiej i o ile Niemcy zmienią dotychczasowe 
swe stanow sko w tej sprawie, 


NIEMCY ŁUDZA SIĘ POMOCA SOWIETÓW. 
Warszawa, 13 marca 
|  (Tæef.) (m) Z Hetsineforsu donoszą:  Lioyd 


Ne. 5783. _ 


« LJ L] L4 

Minister kołei po podróży 

LJ h * s a 

inspekcyjnej we Lwowie. 

Lwów, 13 marca, 
Wczóraj rano przybył d, Lwowa minister ko- 

lei p. Jasiński ze Stanisławawa, gdzie odbywał tw- 
stracyy tarmtiejszej dyrekcyi. P. minister przyjął 
szereg osób na audyencyi, między innemi delega- 
cyę Związku dla popieramą przemysłu z prof, Du- 
nikowskim na cześc. Nasternie p minister odbyt 
ko uferencyę w sprawiędfocowizacyi kotejarzy. 
przy udziałe p. prezesa barwicza, obu wicepreze- 
sów 1 przedstawicieli kooperatyw kołejowych. Fo. 
konferency; udał się p. minister na inspekcyę war- 
Sztatów i; parowozowni, O godz, 8.10 wieczór od- 
jechał p. minister do Warszawy 


t 


|Na cmasie 


iście po endecku. 


Znaxomiły uczony i badacz prot. Ñ 
tgaszyn nadsyła nam następujące ańctuał 
ne uwagi: z 

Szanowna Redakcya! 

W artykufe moin p. t.: „Pro domo mea” („Ga. 
zeta Poramia' Nr. 5662), skreślonym z powodu 
napaści na mnie „Słowa Polskiego", napaści, spo- 
wadowanej niepodpisaniem przezemnie deklara- 
cyi w sprawie senatu, wyraziłam się o artykute 
wsiępryra „Słowa Polikizgn* (Ne. 41) pt: „Przed 
tozstrzygnięciem sprawy senatu“, iż „pisany iście 
po endeceu'. Potwierdzenie tramości mego okre- 
Ślenia d starczyło obecnie Samo „Słowo Polskie", 

W owym, wyż wymienionym artyjcute Slo- 
wa Poiskiego", czytałlymy. cu naStęprgie: „Drugą 
kategorye (członków senatu) stanowić mają 
senatorowie, których lewica w swej demagogicz: 
nei niechęci do elementu oŚwieconego nazywa Wis 
rylstam. chociaż ci członk wie senatu wirylista- 


walce przeciwko Rosyi. Dnia 20 marca staną do|Gecrge składając w Izbie gmin oświadczenie w| mi bynajmn ej ne będą, gdvż maja zas adać w senma 


apeiu robotnicy Q. Śląska. 


sprawie odszkodowań niemieckich powiedział: 
Niemcy łudzą się ficząc na pomoc bolszewików. 


cie nie z mocy swego urzędu, ani z nominacyi, ani 
z tytułu jakiegoś przywileju rodoweg:, lecz wyi- 


NA JAKICH WARUNKACH MOGA BYĆ WZNO*- | Dni bolszewizmu są już rokczane. Robotnicy ro- |da również z wysorów, coprawda ograniczonych 


WIONE ROKOWANIA LONDYŃSKIE? 
Warszawa, 13 marca. 
(Teef) (m) Wedle doniesień z Londynu, Izba 


jsviscy zrozumieli już szaleństwo bołszewizmu. 


Bo'szewicy sami stwierdzają bankructwo komun'zmu w Polzce. 


Warszawa. 13. marca. |pieranej przez rząd, w której skład wchodzą jej | (se!!!) miejsc w senacie". Ów telegram zaś zao- 


(Telef.) (m). Radio z Moskwy donosi. że na 
zjeździe komunistów rosyjskich przemaw ał ko- 
amumista polski Zaleski, który oświadczył. że ko- 
miuuniści polscy praourą obecnie w równie cęż- 
kich warunkach, jak w okresie caratu. Rząd pol- 


członkowie, Komuniści epanowali najpoważniej- 
sze związki zawodowe į zdołal zająć w nich sta- 
now sika kierujące. Strajk kolejowy, rozpoczęty 
wbrew intencyom  partyi Ssocyalistycznei, był 
przeprowadzony przez komunistów. W politycz- 


do pewnych specyafnych kół, — A zatem według 
Nr. 41 „Sl wa Pośskiego" wiryłstów w senacie 
niema. nie będzie. 

Ale oto doczekaliśmy stę Nru 111 „Słowa Pol- 
jskłego"': Znajduiemy tam telegram. dono-zacy, iż 
arzyb. Te”domowicz złożył w sejmie dedaracye, 
lże „epidkopat paski zrzeka się swych wirylnych 


|patrzony został następującym tytułem: „Episko- 
‘pat pokki rezygnuje z godności  wiryśnych" 
sie 

j A zatem dfa „Słowa Polskiego“ ta sama rzeca 
raz jest czarna, to znów biała: wiryfistów niema. 


Ski z całą bezwzzlędnością prześladuje partye| nem i ekonom cznem życ't burżuazyi polskiej Za- |ty znów są w senacie polskim. Miałem więc chy- 


komun' styczną we wszystk'ch dziedz nach jej| uważyć można — zauważył Zaleski — objawy |pą racyę "kreślafnc pewyższy artykuł jako ..pisa- 
działałności, Mimo ciężkich warunków wojny | bankructwa we wszystkich dziedz'nach. W oboz €|py po endecku"”, Całą afera przypomina mi staro. 


kłasowej w Polsce, komunistom powiodło się |wrozów naszych w Polsce stan rzeczy Stale Sięjngiskie przycłowie: „Wtenczas sie drzwi zamknę” 


wprowadz é rozłam w partyi socyał stycznel. po- 


pogarsza. 


Oreł, Tambow, Kijów 


Rówel, 12 marca. 
(PIAT.) Wolff. Z wiarygodnego óródla dono- 
szą, że miasta Ore, T4ubow, Kijów i Psków zo- 


i Psków w rękach powstańców. 


jstały uwcłnione od bołszewików. Ludność mondu- 
jie komunistów. W tarycynie zabity 120 kumi- 
iSarzy. AR 


Kronsztad dotąd w rękach powstanco: 


E Warszawa, 13 marca |znajduje sie dota w rękach p'wstańców i trzy- 
(Talet) (m) Z nadchodzących tu sprzecznych |ma się mocno, oraz że od czasu do czasu atakuje 
wiadomości można wywnioskować, że Kronsztad wojska sowieckie pd Patersbungiem. 


, POŁĄCZENIE ODESSA-WAPNIARKĄ 
PRZERWANA, 
Praga, 12, marca. 


(PAT). Powstańcy przerwał: połączen e kole- 


jowe Odessa-Wapniarka, 


NARWA ZAJĘTA. 
Berlin. 12. marca. 
informacj: ..Moru. Post“ z 


(PAT). Wedle 


Felsingforsu, powstańcy zajęli Narwę. Po obu 
brzegach Newy toczą się zacęte wałki. 


i 180 POCIAGÓW EMIGRANTÓW, 
Berlin, 12. marca. 
(PAT). Na piątek zapowiedziano odjazd 32 
poc agów z emigrantam na teren pleb scytowy. 
Ogółem wysłanych zostanie do dnia 18. bm. 180 
' pociągów. 


ło, gdy już z obory wyszła krowa", 
Pozostaję z wysokim szacunkiem 
Fonryk Ułaszyn. 
Lwów, 12 marca 1921. 


ESEE T wałęówć o Tyenilnsdi R 
| NADESŁANE, 


| Wyższy, 


itugolefni urzędnik 


pierwszorzędnej instytucyi finan- 
sowej w krajn, 

z najlepszemi referencyami, pragnie 

zająć kierownicze stanowiska 

w instytucyi finansowej lub 
przemysłowej. 

Oferty pod literami „M. F.“ do 

Redakcyi „Qiszety Wleczornej”. 9641 


Nr, 5753. 


ayazidza Kadm.) 30.07. W [TAADRL. 


Opuścił prasą podręcznik szkainy: Korespondencya k 
piceka M. Passakasa i Za iń kiego, profesorów Akace. 
mii kandlowej w Krakowie. Cena erTzemplarza Mk. 220. 
Zamówienia i ekapedycya (za zeliczią) we firmie: M. 
Pa sakas i Spka, Kraków, pl. Maryacki 9. 10123 


Stenotynistki francusko-pols ej 


poszukuje 10126 


Koncern nafiowy „DĄBROWA | a 


Lwów, Krasickicn 18, 
Reflektuje sią tyl.o na pierwszorzędne siły, wła- 
da]ąeć doskonale obu językami w słowie i piśmie. Po- 


„GAZETA PORANNA“, 


ko, Gierymski, Andriod, Kossak j k 

(mg), O pmiysrorzenie qłonków Towarzystwu 
Czaąńiwenego Krzyża Na wczorajszem pos.edze- 
nu sekcyi propagandy twowskiego oddziału Czer 
wonego Krzyża zastanawiano się nad popularyzo 
wan'em ide Towarzystwa i sposobem zjednania 
mu jak największej liczgy członków. W tym celu 
utworzy Czerwcny Krzyż 50 płacówek w mie- 


siada ące stenografie, mają pierwszeństwo — Zgłoszenia 
curriculum vitae w godzinach urzędowych do <6. b. m. 


ście, które będą zb erały składki na listę i sprze- 
dawały odznaki stowarzyszen a. Rzucono także 
myśl opodatkowania gości. restauracyjnych przez 
doliczan:e pewnej drobnej kwoty do każdego ra- 
podslawie wydawanych gościom bloczków Czer- 
wonego Krzyża. 
(mz). Zmizek chrześcijańskich drłerzawców 
gr WIE 2 o > WIEN M | rokavih we Lwowie odbył wczoraj walne zgro- 
: r E e w lokalu przy ul. Fredry 6, pod prze- 
a dą; dzene zjechałt się członkowie Związku z całej 
ji j wschodn ej Malopotski, Po przedłożemiu sprawo- 
4. ani iF zdania z czynność za rok 1920 į odczytaniu ze- 
A A stawienia kasowego, udzielono zarządowi abso- 
€ lutorytm. Po dłuższej dyskuśyi zgromadzenie po- 
a © BR. W RRARQ WIE statutu, oraz uchwalło zmianę nazwy Związku 
zawiadamia, sz | ma: „Zw'ązck chrześc. dzierżawców na południo- 
A wych ł} wschodn'ch kresach Polsk: we Lwowie“ 
że w pierwszych dniach M a A an 
b. r. otwiera | Wiczoraj ©dbylo sie długie i burzliwe p<siedzenie 
| |dzie, ti. powiększonej przez delegatów korporacyi 
Li | |rzeźnickiej j stowarzyszeń spożywczych Przed- 
miotem obrad były cery mięsa. Dyr. rzeżni miej. 
Krzyształowicz podał wnicsek na uchwalenie pod 
który załatwiać będzie wszelkiego rodzaju trans wyższonych oen mięsa, jakie przedłożowo na oł- 
akcye ban*owe, ramami statutu objete. |nfccwej. Kłub radnych socyalistów jednak sprze- 
E p ciwit się w zaradzie jak mkotwiek podwyżkom i 
więjoszością głosów pizostawiono w mcy dawniej 
EEEE RZEC OR NZ S TYI Zasada ta byłaby dobra, gdyby była 
Gparta na nealniejszych podstawach, lecz niestety 
BRONIRA. nierogaciznę, a producenci Żydają za żywą wagę 
¿aen wyższych niż obecna taryfa mięsna. Ponie- 
Niedziela, 13 marcą o godz. 3.30 popoł. „Jaś | waż zaś intemdantura wojskowa placi zą mięso 
i Malsosa*, opera. itakże ceny wyńdsze od a ci — rzeźnicy nie 
Niedziela, 13 marca, o godz, 7 wieczór „Klau. kwapią się ze sprzedażą towaru cywilnej ludno- 
dyusz”, komedya, 4-ty raz, léci. Rezultat zatem uchwały Komisyi aprowizacyj 
AZ w nej iest do przew'dzenia. 
Ea Kasyna aug d7 wieczorem o g Smo cyjtym?. Wprawdzie wojna nadzyła nas spo- 
(PAT) Wylosowa”a milicnówka. Przy: dzi a A E a sz ać y. SM 
1 MA s Atoz? ng rych dawmiej we przypuszczano nawet, by 
iefszem ciągnienu MÓWCÓW 4. wrgrat muner iregity madawać się do jedzenia, lecz niestety 
1050459 wy'słamy do Poznania. nie pastadamy jeszcze mimo to żołądków stru- 
de wiczcraj popołuiasta przy bardzo licznym | dostarczający dhleba miejskiego do sklepu 
udzie kciegów i znajomych. Między innymi zapasdwego przy ul. Batorego 34 A. Miano 
przybył Wydział izby adwrxatów z pras, dr., wice w bachenku, tamże kupiomym, E lezio- 
Kana ifan Wykazu Zwiy bu polske ch adwo- | yy nt miej ni więcej jak tylko dwa dość duże 
katów 2 prez. kir. Dzięd.ń iowiczem, reprszen- ‘kawalki szkła, takidza jake użytwane bywa 
le, witcepr. nśasta cr. Chiamtacz i Obyek, pro | bezpieczeństwo narzlżeni są komsumenci po- 
irabor sądu okręg. p. Swotoda, dyr. Liptay ck mego prot Wki, karty sobie łatwo wycbra- 
iW. i Kondukit prowadził ks, kanonik Badem. wić może. Oto nietyswo grozi im wyłamame 
Skon artysty-drzeworytnika, W dniu 5. | sobe kilku zębów, ale poľknięcie kruszyny, 
bm. zmarł w Warszewie w 82 r. życa Jan | droby nażdrobniejszej szkła, przyprawić mo 
orycinaluych płyt dteworytniczych i piemw=|Cóż na to odnośne czynniki? Czy nie należa- 
szy pomier tej galęzś sztuki u wasrw dru-iloby zarzacłić rewizyvi porządków, panują- 
gej rotciwie ubkgelego stulecia, Pamięci Styfie |cych w tej piekami? Przypuszczamy, że ikon- 
go poświęca „Kurycr Warszawski“ obszerniej | troła innych piokarń rownież by nie zaszko- 
sze "wiper tente, malując przebieg życia sę | dziła. 
lat iaee,  bełdlącą init baian, w pracy i ten wybuchł cgień w pìwnicy droguery* Menkesa 
genre sztuki do rozwoju którego tyle się przy ul. Rzeźnickiej. Z piezbadanego datych- 
przytdzymił, Jan Styfi miał w pełni Sł jeszcze |czas powodu padły pastwą płomieni skrzynie i 
ulrzeć jak szitukia, której poświęsł swołe ży- |zmaczna iłość pudełek próżnych. Miejska straż 
<e agyfogtrafia została usunięta zupełnie jako |pożarna pod kierownictwem sierżanta Wojma 
zhyt Ikosztowna 1 zastąp'ona przez inny spo- 
sh, polegający ma trawieniu kliszy kweszmi, Aresztowanie fałszerzy paszportów. Urząd 
Say który pomatkowo pragnął poświęcić |śledczy hwaw. poficyi państwowej aresztował 
ng nialarstwu, odegrał w owon zawodzie bar | szereg enób, trudniących się wyrabianiem fal- 
dro ważną | dadza One wke, przycuywiaje ąc |szywych paszeolrtów. Na czele tej spółlń stał 


chunku w pierwszorzędnych restaukacyach, na 
l SW 3: 1 wodrictwem prezesa p. Korzennego. Na zgroma- 
| Mm 
leciło zarządowi opracowanie projektu zm any 
Miejskiej Komisyi aprowizacytnej w nowym skła- 
W RZESZOWIE, alei przed paru dniami posiedzeniu Komfsyi cen 
władze dotychczas nie określiły taryfy na bydłoi 
Reperinqr teatru mtejsklegot 
Ost:tni pożegnalny wieczór Pikuste Ur- (r) Co można znaleźć w chlebie aprowiza- 
($) Pogrzeb dr. Zygmimta Lisiewicza odbył |sich. Inmęgo zdana musi być jednak piekarz, 
tacya m. Lwowa z prez. Neumannem "a cze-|dy sportiądzamia szyb do okien.: Na jakie nie- 
Styfi, artysta-drzeworybaćk, autor p'erwszych|że o zupełną utratę zdrowia na całe życe. 
dziwego artysty, y przeżywał od szeregu (—) Ogień piwniczny, Wczoraj wieczór 
b ra cę'eń zibkallzowała i ugasila. 
shy do uświetńwiemia i mezgsowe ecumenia dzieli sottczkacr etnokadi Leon Grits, którenu po| 


Str. 5, 


tak znałkcmftych artystów naszych jak Matej- |iriocnj byt urzędnik gminy na Zniesienfu try» 


dor Beer, sekiretańz gminy Znesenie 1 ońcyał 
kancelaryjny starostwa lwowskiego Józef 
Rotter. Pierwszy z mich wykławał Gritssowi 
dia klientów jego wprawdzie na prawdziwych 
błarńcetach wystawiony, ale z faktycznym 
standm rzeczy sprzeczne poświadłdzenia mek 
dowamia i pośw'adczenią przynaseżncści do 
gminy, a drugi załatwiał mu sprawy rw cposób 
jemu tylko wiadomy w starostwie bmowslcem 
Napastiaczamy Griissa byk Szaja Wike ker, 
Schmarya Handelsmamm i Chaim Frieadier. Za 
dostarczanie takich jpaszportów popiarano od 
studentów kwoty idące w kliesiątki tysięcy a 
zdarzało się, że spółlnicy nawet wzaiemińz się 
oszukiwał, Z wyjątkiem Handelsmamta i Bee- 
ra, których pozostawiono na wolnej stopie za 
wizelędów  tannanitarmych całą spórkę dsakizo> 
no w aresztach sądu karnego, 

(—) W imię „idel“ Od śrokly bieżącego ty 
godna stale gmęła w miynie Braci Thomów 
mąka pszenna. Dotychczasowa szkoda wyēzą 
dzong kraxclieżą dosięga 100.000 m. Zaw ado- 
miona o kradzieży polcya przeprowadziłą 
wczciraj rewlzyę rw mieszkaniach niektórych 
robotników młynarsk'ch Rewłzya wydala wy 
atk pomyślny, bo u robotników Franciszka Za 
wakdizki egto, Grzegorza Kowalskiego i Jalkióba 
Pryjmy  zmafieziono mąkę pszenną pochodzącą 
z kradzieży na szkodę fimny Bracia Thom, 
Sprewładzeni na policyę przyznał: się do kra- 
dzieży, Zaznaczyć należy, że pawyżsi robci- 
nicy brali bardzo czynny ; wdział w strajku, 
który w rezultacie przyniósł im skromną přa- 
cę miesięczną w kwocie około 14.000 marek. 

(=) Wypadek z powodu urwania się fa 
sady, Z realności dra Franciszka Zakrajsa uir- 
wała się wczoraj część fasady, która upekia: 
jąc na chodnik zramłia 'dotk twie dwóch prze: 
chodniów. „Przechoadniami zajęła się Pogo 
wie ratunkowe, a dalszą część awisającej pod 
dachem fasady usunęła straż pożama. 

Trzy wyytoki śmierci za teriłytyzm, Wyro< 
kiem sądu polowego 2 dyw. piech. Leg., jako Sądu 
doraźnego z dna 13. lutego 1921 r. szer. Jan Gu- 
gala i Stan sław Dąbek zostali skazani na karę 
śmóerci przez rozstrzelanie za zbrodnię rozboju i 
usiłowanego zabójstwa, zaś wyrokiem Sądu 
wojskowego O. G. w Kielcach z d, 13. stycznia 
1921 r. urzędnk woiskowy X rangi z P. K. U. w 
Będz nie, Leon Paprocki zosta; Skazany na karę 
śmierci przez rozstrzelanie za zbrodnię Sprzenie- 
wierzenia Skarbowych pienędzy i przedmiotów: 
Perwszy wyrok wykonano 15. lutego 1921 r., 
drugi 23. lutego 1921 r. 


KOMUNIKATY. 


Za duszę śp. Józefa Nusbaum-FHlarowicza, 
- | pnalesora Ekwowskiego Uniwersytetu, w d iwar 
tą rocznicę Śmyierci, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne 14. bur o 9 ramo w kościele św. Mì- 
kołaja. 

Posiedzenie Rady przybocznej Ochroneine- 
go Deregata Rządu dr. Kazimierza Gałeck'ego 
adbę.)ie się we Lwowie w poniadzaxk da 
14, marca b. r. o godz nie 10 rano w sali poste 
dzeń Namiestnyciwia, i 

Z Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
tm. Kopernika. Posiedzenie naukowe Odklbziału 
Iwowslkiego ollbędzie się 15. bm. o 6 wźecto- 
rem, w sali Instytutu geofopicznego Uniwersy-- 
tetu, ut. Dlugosza 8. Na porządku  dziernmym 
odczyty: 1. dra Adama Dudzińskiego „O geo- 
grafi Bałtyku", 2. dra Bylesławał Bujalskiego 
„Szkik gecilogiczny Bałtyku", 

Wytcład piot, Hemryka Cieśli pt.: „Wrażenie 
a wyraz w malarstwie XIX i XX weku* (ikustr. 
obrazami świetlnym ) odbędzie słę, staraniem U- 
niwersytetu Ludowego im. A. Mick ewicza, w Sa- 
li miejskiego Muzeum przemysłowego (ul. He- 

tmańska) 13-ga bm. o 7 w'ecz. Wstęp: 20 mk. i 
10 mk. Bilety wcześniej do nabycia w Sekreta- 
ryace Uniw. Ludow. przy ul. Orm.ańskiej 2. W p. 
od 6—7 wiecz. w dzień wykładu przy kasie. 

O dyrektora Teatru miejskiego. We wto 
rek, dnia 15. bm. odbędzie się o godz. 6 posis 


= 


OPIS 


„QAZETA PORANNA”, 


Ne. 5733. 


dzenie Sekcyj V. Tymczasowej Rady ` mhet- 
skiej, na którem pierwszym punktem porządku 
dziennego, jest sprawa mianowania (dytnekttora 
Teatru miejsłdego. Relerertem tej sprawy jest 
fadny dr. Wereszczyński. 

Towarzystwo naukowe we Lwowie. Po- 
gsedzene Wydzału histor. fifozof. odbędzie 
się 14. bm. o godz. 5 w pracowni bibliotek; za- 
kładu mar. im. Ossolińskich. Porządek dzien- 
ny: 1) prof. St. Starzyński: Konstytucya Pań- 
stwa Polskiego wedug uchwał sesmowych w 
drugem czytamiu projuktu, 2) dr. Helena Po- 
taczkówina: Księga wiejska Trześniowa z XV 
wieku. 

O żywych kamieniach. Pod tym tytulem 

wygłos' p. Jadwiga Petrażycka-Tom cka odczyt, 
który się odbędz e we czwartek, dnia 17, bm. o 
godz 7 wieczorem w Kasyne i 
Przedm'otem odczytu będz e Wiktora Hugo „Ka- 
tedra Bogarodz cy w Paryżu“ i Berenta, Żywe 
kam enie“, przyczem jeden z wybitnych recyta- 
torów odczyta z Berenta „Romans żonglerowy o 
błędnym rycerzu ILancełocie". Jak wszystk e do- 
tychczasowe wieczory Związku literatów, tak i 
ten budzi n'ezwykłe zainteresowanie. B tety w 
cen e 40 i 30 mx. wcześniej do nabyca w Księgar- 
ni Naukowej (hotel George'a), członkowsk e co- 
dziennie w'eczorem w sekretaryacie Kasyna, 
I | Komfetencya w Sprawie wchodźodw. Czerwo- 
ny Krzyż zaprasza wszystkie Zrzeszen a, które 
'sę zajmują uchodźcami z za Zbrucza, o wysła- 
nie de!egata na wspólną konferencyę 15. bm. o 5 
pop., B elowskiezo 6. 


Ogłoszenie konkursu. Magistrat król. stol. | S 


miasta Lwowa ogłasza koakurs na jedno sty- 
perdymm w ktwocie 397/09 marek ku uczcze- 
miu pamięci pułegłego pad Obroszymem w dniu 
19. kwietnia 1919 r. w obromie Ojczyzny Ro- 
mana Felsztyma. O nadanie stypemdyum tego 
ubiegać się mogą studenci szkoły średniej bub 
szsoljy wyłjszej narodowości polskiej, bez 
„względu na wyznanie, którzy odznaczają się 
"y studyach swych na polu literatury polskiej. 
'Podamiia lzaopatnzone w "wytżei wymien'ome do 
bywidy. należy wnieść do Magistratu najpóźniej 
do 31. bm. Podania wnies'one po upływie tego 
terminu. ub nieodpowiednio udokumentowane 
we będą wwzględn one. 

„Zagon*, 14 bm. odbędze s'ę Walne Zgroma- 
dzenie członków „Zagonu* spółdz'eni produkcyi- 
nej spożywców o godz. 5-tej w Tow. gospodar. 
Kcpernika 20. 1) Odczytan'e statutu. 2) Sprawo- 
zdanie prezydyum z dotychczasowej akcy. 3) 
Zatwierdzenie wyborów. 4) Wnioski i interpela- 
cye. Sprawy ważne i pilne. Liczny udział pożą- 
dany. 

Oddział Banku M»łopolskiego w Rze 
szowie. Zmiana stosueków ekonomi: znych spo- 
wodowała, że do ychczasowe prowincyonalne in- 
stytucye, o charakterze finansowym, nie 4 w sta- 
nie zaspokoić pot zeb i wymagań lokalnego han- 
dlu, przemysłu i rolnictwa, co pociąga za soba 
poważne straty dła tych tak ważnych a łę:i na» 
szego życia ekoromicznego. W zrozumieniu teg“ 
niebezpieczeństwa i celem przyjścia z pomocą 
interesowanym sferom, otwiera Bank Małopolski, 
instytucya rdzennie polska, cały szereg Oddz'a- 
łów w.prowincyon*lnvch miastach M :ło olski, 
nie szczędząc poważnych kosztów z tem złączo: 
nych, mając na celu spełnienie obowiązku oby- 
watelskiego swei Instytucyi, to jest poparcie roz- 
woju naszego handlu, przemysłu i rolnictwa. — 
Wykonując w dalszym ciągu prstawione sobie 
zadanie, powołuje do życia z początkiem kwiet- 
nia nową placówkę w Rze zowie, poruczając jei 
kierownictwo p. Stefanowi Jarnutowskiemu, by- 
łemu Zastępcy Dyrektora Banku krajowego w Lu 
blinie. 9330 

Rada Zawiadowcza Małopolskiego Zakła- 
du Odzieży przeznaczyła na ele plebiscytu 
/Górno-Śląskiego kwotę Mkp. 1,000.000 — którą 
uiściła do Kasy Tow. Obrony Kresów Zachodn. 
w Krakowie. 

Sny przedwiośnia, Dziś w nocy mia- 
łem dziwny sen. Oto śniło mi się, że słomiany 
chochoł, stsiący w moim o ródku, ożył nag e 


Kole  lit.-art. | BEZP 
PY, 


aaa DZ ZZ. AZZARO ROZA 


| 


Już się słońca siła szerzy, 
Oddaj ziemi, co należy, 
Dobądź złoto z zimnych kes, 
Bo już czas, bo już czas. 


cukier i mąkę ma podstawie wykazów bez 
specyańnych kart poboru, zakłady i trstytucye 
zaś jedynie na karty poboru, po które mają 
sk zgłosić w XVII. B. Departamencie, a to 


Zbudziwszy się rano, długo myślałem. colpo karty poboru ma cukier we wtorek id. 15. 


mogą oznaczać te tajemnicze wiersze. Wysze- 
dłem do mego ogródka. Ranek był pogodny, a 
nebo tak c'yste i lazurowe, jak oczy dziew- 
częce. Pod wpływem promieni słonecznych ta 
jały resztki śniegu pod «rza ami agrestu. Grządki, 
uwalniając się z lodowej grudy, dyszały ciężko. 
dopraszając się wiosennej siejby. I nagle zrozu- 


miałem wszystko. — Za pół godziny byłem już; 


w skiadzie nasion starej i znanej firmy lwowskiej 
Edmunda Riedla, ul. Rutowskiego l. 3, i zaku- 
piłem całe mnóstwo doskonałych rasion gospo- 
darczy h, warzywnych i kwiatowych. 


KOMUNIKAT. 


. = . 
Biura oddziału lwowskiego towarz, 
transportowo-handlowego 


TE: 


zostały z dniem 1 


10 


zwa 


4 marca b. r. przenie- 


sione do gmachu Banku hipotecznego 
plac Halicki 15. 1015; 


KOKURIXATY, 
-Jama 
Asygnaty 
na pobór chleba, cukru i mąki. 


Zakład  aprowizacyjny. 
sprzedawać będzie: 

1) asygnaty na pobór chleba pp. kupcom 
rejonowym dziel, I., II, HI., IV. i V. dnia 14. 
marca w pon'edziałek, pp. kupcom rejonowym 
dziel. VI. oraz pp. zarządcom komsumów iza- 
kłakłów dnita 15. marca we wtorek. 

2) asygmaty na pobór cukru pp. kupcom 
rejonowym dziel. I., II, HI, IV. i V. dnia 16. 
imanca w środę, pp. kupcom rejonowym dziel. 
VI. orab zarządcom konsumów i zakładów d. 
17. marca w czwariek. 

3) asygnaty na pobór mąki pp. kupcom 
rełonowym dziel. I., H.. II., IV. i V. dnia 19. 
marca w sobotę, zaś kupcom relonowym 
dziel. 
kładów dnia 21. marca w pomedziałek. 

4) asygnaty mia pobór chleba na kartki 
Nr. 2 pp. kupcom rej. dzieł, IL, H., III, IV. i V. 
dnia 22. manca we wtorek, zaś kupcom rej. 
dzieł. VI. i zarządcom kansumów i zakładów 
dnia 23. marca rw Środę. 

Zwraca się przy tem uwagę pp. kupców 
rej. i zarządców konsuimów, by tak we włas- 
mym, jak Zakładu aprowdzacyjnego interesie 
przestrzegał: ściśle wyżej wyznaczonych ter- 
minów, mdyż w innych dniach kasy Zakładu 
z powodu nawala pracy mie bedą inogły 


zawiadamia, 


tak, jak w drugin akcie „Wesela“ i zapukawszy sprzedawać wytnienionych artykułów. 


do okna mei izby, zadeklamował - 


l 


Pp. ktpcy rejcnowi i konsumy otrzymają 


6 | będą ogłoszone później. 


marca, po karty poboru na mąkę w środę d. 
16. 'marca, Zarazem mają Zakłady i tastytucye 
— 0 ile tego dotychczas nie uskutecznily — 
przełożyć XVII. B. Dep. dokładne wykazy 
asób, patwiendzone przez zarządy. 

10093 Miejski za ład aprowizacyjny, 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 260/21. Lwów, dnia 12. marca 1921. 


W sprawie kart chlebowych, 
cukrowych i mącznych. 


P. T. Mężowie zaufania zechcą podjąć kar- 
ty chlebowe ważne na okres od 16 marca do 
12 kwietnia 19£1 r. w XVII B. Departamencie 
Magistratu ul. Piekarska |. 11 we wtorek dnia 
15 marca między godziną 4-tą a 8-mą po połu= 
dniu celem rozdania ich mieszkańcom za ścią” 
gnięciem 50 fenigów za ! artę. 

Przytem zechcą P. T. Mężowie zaufania 
prócz zwykłego wykaru „C“ przedłożyć osobne 
wykazy zamieszkałych w ich rejonach chrześci- 
jan i żydów. 

W piątek dnia 18 marca 1921 r. zechcą 
zgłos'ć się P. T. Mężowie zaufani: do XVII B. 
Departamentu Magistratu w godzinach między 
4-tą a -mą po południu celem podjęcia kart 
cukrowych Nr. 15 i mącznych na okres święte- 
czny dla chrześcijan. Za karty te należy ścią“ 
gnąć po 50 fenigów od sztuki. 

Ponieważ cukier i mąka na święta, wyda» 
wane będą tylko na nowe lesitymacye, przetę 
uprasza się P. T, Mężów zaufania, by zechcielł 
mienić mieszkańcom niewymienione  dotych- 
czas legitymacye stare na nowe. Bliższe szcze: 
góły co do rozdziału cukru oraz mąki dla chrze« 
ścijan i kart na mace dla ludności Ró c 
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EKONOMISTA. 


Rada Zawiadowcza Akcyjnego Banku 
Związkowego dla Stowarzyszeń zarobkowych I 
gospo arczych 5. A. we Lwowie na posiedzeniu 
odbytem dnia 9 marca 1921 r. kooptowała w po» 
czet swoich członków p. Z -gmunta Russockiego, 
właści iela dóbr i przemysłowca naftowego, oraa 
zamianowała dyrektorem Ranku p. Dra Bronie 


żę | sława S omnickiego we Lwowie. 


Nadto uchwaliła założenie szeregu Oddzia+ 
łów Banku i postanowiła przedłożyć najbliższe» 
mu Walnemu Zgromad eniu wniosek na pod- 
wyższenie kapitału akcyjnego Banku z 21,000.000 
Mkp. na 100,000.0C0 Mkp. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 12 marca. 
Po kiikudnie wej stagnacyi, dzisiejsze zebrw 
nie giełdowe było ożywione. 
Z papierów lokacyjnych kupowano 4i pół 


Komunalne Banku krai wego po 94.50, 4 i pół pre, 


|Pożyczkę z roku 1914 po 93.50 i Pożyczkę m, Lwa 


| 


J 
| 
| 


wa po 89. 


W akcyach bankowych małe obroty, w ak 


VI. oraz zarządcom konsumów į za-|cyach Banku przemysłowego po kursie 605. 


W akcyach przemysłowych większe obroty, 


w akcyach Gafotv, które z 6600 St. pniowo awat 


sowały na 7100. 

Parowozy Í. emisyi płacono po 4600, zaś w 
Krakowię z 4800 awansowały na 4900. 

Płaozno Pezety 1150, Pociski 1650, Chodorów 
3035. — 
Kursa walut zagranicznych ma ogół słabsze. 
Tendencya w walutach zniżkowa, w akcyach 
chwiejna, w papierach lokacyjnych ustalona, uspa 
sabienie ożywione. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYAŁNEJ. 
Lwów, 13. marca. 
Na wczorajszej nieof:cyalnej giełdzie iwo- 


Nr. 5733 „GAZETA PORANNA”, 


skej panowała przez dzień cały tendencya słaba się znacznie Połsdka Nafta, za Którą ofiarowano 
iznźżkowa. Dopiero późnym wieczorem sytuacya 2900, żadano 3050, bez transakcyi. Siersza elek- 
s's nieco popraw.ła. Waluty utrzymały SiĘ tryczna. TPO, Ćmiefów, Pezety bez wyraźnieł- 
muej więcej w następujących ramach: Dolary |szej zmiany. Dakza znióka Górki, Żądano 7800, o- 
amerykańskie  860--870, dolary  kanadyjsk e fiarowano 7600, bez transakcyl. Akcye te, które 
20150, mark, niem eckię 13.80—14, le 12.50 w bieżącym tygodutu osiegnały naiwyższy Swój 
do 12.60, franki francnskie 60-62, korony czeskie kurs (8850) w ciągu trzech dni spadły o przeszlo 
10—1050, korony austr. tysiączki 1650—1700, tysiąc punktów. W akevach bankowych į papie- 
setk 110—112. 50- 50—55, 20- 80--82 fenigów, 10- |rach tokacyjnych ciągły zastój. Poza oflcyalną gieł 
70—72 fen., ruble pęciosetk' 3.80-—3.90, setki 4.50 dą Btrsupkowo mocno trzymaję sią akcye „Po- 
do 460, drobne gd 1.50 do 3. duunskie 1000. 70 dojcigic* (1700), owniżył się natomiast w dalszym cig- 
72, 250- 50-— fen, karbowańcę 5--5.20 , hryw. |gu kurs Nitratów, o 25 punktów na 700. Chodorów 
ny 6—-7 fen. lo 50 punktów niżej 3150, wafuty | dewizy bez 
Złoto: austryzckie 20-oronówki 3000 do|zmiany, 


3050. 20-irank, francuskie 2900-2550, marki nie. 
mieck ag 3430--3250,  10-rubiówki 3800-..3850,| KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, daia 12 marca. 


dolary 820-.-825. 
Srebra: korony austryack'e 50—50.50, dawne I 

guldeny austr, 118--120, ruble 180—185, kop ejki iin e Jig 

70—75 ien. Miasta sto. Warszawy 


Wartośa Trans- 4 dano POSTT 
KRAK, CEDUŁĄ GIEŁDOWĄ. „A akcye ^4 kiwan 


Kraków, 12 marca. 
n Trans. Żądana Paszuk 
Papiery Jakacy|ns% pre. 1915—1918 r. „rd a re p 


Ofiar. Żądane  Transąkon. |% rc. 1917 r. za Mk, 100 m | mm —— 
2 pre pot kraj. AWA ale: ë re Eiu ziemskiego moe -w m 
"zr 195 B2 "= I. Listy zastawne: 
AS pro poż krai z191}  89— m 41 pół pre ziemskie 5350 257— 252— 
AŻ om n ZOM 89% == 4 i pół pre. Banku rłamsk. 94—  95— —'- 
4 pro. poż. m. Krakowa 5 pre miasta Warsząwy 330— 333— 325— 
Er. 9 83: =e 4 I pał pro. m. Warszawy a= mm" sa 
b5pre. pok, m. Lwowa We == 1 proc. miasta Łodzi w = —_ m" 
$ pre. obi, Banks kryli  90—  —— 5 i pół proc. miasta Ladgi — == mm —— 
m * CJ ~ RY — =” 6 PFC anku kred. hi ne wrie pm 
4 s «di Eol, 3 84%— —— Waluty: 
e i , — „ ‘Se 
b pre. listy zast. Bagku kr. ob Ma Walaty: Czeki 
Sawa 2 Np asa kąd. poszuk, żąd. poszu 
4 s m Ole „ a 93 == Ruhla earskie po 100 | m" a mm 
45 pra listy Banky arlig Ruble carskie pe 30% | | m m 
dla handlu i przim. 54 —— Ruble dumskie ps 1300 metae z. m m 
tł pro. listy zast. ziens e Rubis dumskia 'Jprobna mi mim wi wam 
Banka krzdyt, Ye | m*m Korony szwędukie Å = i mim 
C3 pre. listy zal Towaru Korony duńskię m m m m 
red. zianak 109'e mio s nrwęa iq = zm me 
4 pře listy ga. Towarz Korapy austry.ckie o | m ma 
kred, piemąk, IBe mmo 48-50 „  c'eskię Am wam maz m 
r Franki frane, 63— 6375 6175 —— 
Akcy: hanko r» i szwaję, pk TŻ E II 
Polski Bnk Przam. ESP 60 ranki Fale iskię ROZW = 
Bank hinotoczny 63)—  740— Fonty satadłagi | ee OTE =F 
Bank Malop:lski 7350—  80— Dol:ry amerykańskie © GH2SU ©%0:— wi „= 
Ziemski Bańk krą tyt. TUQ= 115: Dolary kanadyjskie =ęm ka M mim 
PRE, Le: rumuńskie (sprzedał) = —= —— —— 
pewsz. T. A. maka Liry włoskia zim Sasza W s i G 
a w Zsiązcu Spółek Guldeny helonderskia iwa a | oem | mm ta 
zb wyn 403—  460):— Marki niem. 14 — 1350 1430 1370 
Polakie Tow. naadh  102— 1125 1095—1050 | Marki lińskie PR= e  >—= 
AE Bs 650850 650 Bank Dysk. Warsz. l-V «m. 
Po ski Glob 2000 2159 "5 Bank Handle Warsz. I-Villem. 1623 1575 1650 
eglugą polska 20)'— BOu'=- 800-—853 " . » FE 
Zieleniewski 730r 7140— di 8 u MORA 
Waraz. spaa akc. bndor » kred. w Warsz. I-II] em. h 00 
dowy parowoz. L en. 4790- 50M  480)-—-4900 AA. W V em. 2325 
IL em. 2400— 2G/6— 2450 Bank Kupiecki Łódzki 
„lomiesz”, fabr. maszyn 5500 6003 „, Msłop. w Krakpwia II era. 
spina” fabr. i zdj + A as Bank Zachodn S 
narządzi roin cz. vw 34200— . ” : 
Automotor fabr. gam >ch.2300:— 25)0:—  2400rm2350 Warsz. gr i ok 10333 11039 
órka, Fabr. ce:nenta 83))— 850)— Ware IA WGA 10000 102%0 _ 10100 
Giersza, Zawiady jóca 85)0— 610)— ję "a Brod 
PG 8300 8601» Lilpop, Benth i Loewenstein Je 37500 
Polska Nafta 807— 3305— Rudaki i Ska SATOR O O 
Elektrawnia w Sierszy 1830— 20)0— Starachowice | 14550 13250 13400 
„Qikos* 893) — 4100: A b a I=VI em. 3600 3575 
A rięj i” 
peadas 150 io pen Areia > IG 7 2650 
Fabryka przetworów tlu yrardów 36000 38:00 37090 
uretowych w Trzebini 2490 26%)— 2550—2500 |, , Małopolski w Krakowie „| „sie 32 
Krakus 3830— 40 :0-— a T, ainan 2200 2830 
Fabi. porcelany Cmielów 37J0— 330):— „esz. Tow. hand a Pn a 3 
Waluty i dewity, Gestawice ; j , M 3 
Ww F bryka wyroby dechówe 
ładnie Daru adi osaut: | Zakłazy, alrowieskie 10003 10450 10325 
Karony gostrynekie Ji- fiS 115: 125:— | Pustelnik 
Korany egoskor slown® 10:50 pr li-e iż 
Franki ancj r aN RMS NIEOFICYALNA GIEŁDA WARSZ. 
Dolary St. Zjednocz. 810:—  85r— s RZ i 
Lei rumuńskie 1050 1150 see m*a Warszawa 13 marca. 
Liry wloskie 28 32 em'e oat x 
Ma. ki niemieckie 12:— 13 13m J4'm|  (Teleł.) (m) Na wczorajszej czarnej giełdzie 


Ste 11 


DEWIZY BERLIŃSKIE, 

Berlin, 12 marca. 
(PAT.) Kursa dewiz z 12 bm.: Amsterdam 
2155.30 — Bruksela 464.50 — Chrystyania 1017.45 
— Kopenhaga 1077.90 — Sztokh tm 1412.05 — 
Helsingfors 166.30 — Włochy 229.75 — Londyn 
245 — Nowy Jork 6253 — Paryż 446.45 — Szwaj» 
carya 1160.90 — Hiszpania 869,10 — Wiedeń kor. 
stęmpł. 1423 — Praga 1240 — Budapeszt 1498 —- 
Dolary St Ziedn. 6185 — Franki belgiske 4530.50 
mm Frangi francuskie 445.50 — Franki szwajcarskie 
1058.75 -— Funty szterl. 245.75 — Liry wi skie 2% 
— Marki polskie 7.60 — Korony czeskie 8180 — 

Korony austr. stempi, 895 — Lei rumuńskie 8340. 


Z GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 
Berlin, 12. marca. 
(PAT). Wedle obi czeń giełdy beri'ńskiej, od 
1. stycznia br. do chwili obecnej w ręce kapital. 
stów zagranicznych przeszły akcye przeds œ 
biorstw. niemieckich na sumę marda marek, 


DEWIZY ZURYCHSKIE, 
Zurych, 12, marcą. 
(PAT). Początkowe kursa dewiz z 12. bm: 
Berf m 9.4244 — Praga 7.82% — Nowy Jork 591 —. 
Austr. noty kor. stempli, 0.85 — Budapeszt 1,42% 
— Bukareszt 8.05 — Wiedeń 1.26 — Medyolan 
21.80 — Zagrzeb 4 — Warszawa 0.6714. . 


RroniXa Sportowa: 
ROZSTRZYGAJĄCE ZAPASY ATLETÓWY 
Lwów, 13. marca. 
Wczorajsze zapasy zgromadziły w sali Sokoła 


| liczne rzesze publ czności, które mały sposob- 


ność podziwiać przep'ękne wałki atletów, Wale 
czyło 7 par: 1) Kochmański-We'ssberg, walka ta 
była poza konkursem rozegrana o 2000 mk. dała 
zwycęstwo Weę'ssbergow w 2.5“, 2) Zapaśniy: 
Pawlaczek. Spotkan e to przyniosło wszystk.m 
widzom niesrodziankę, gdyż w 5.35" nadspodzie. 
wanłe uległ Zapaśnik z powodu swej n edysnozy- 
cy. 3) Kfim-l ubuśka, przepiekna ta walka trwała 
20 minut * została nierozstrzygniętą. 4) Gran-Jn 
śkiewicz, po 2 mn. zwycęża Gran. 5) Lampart. 
Macylenicz, w walce tei po 2.6" zwycęstwo od- 
nosi Lompart. 6) Mosekowsk-Szenkier, wałka 
ta dała zwyc'ęstwo mo 2.16* Mosakowsk emu. 7) 


| Weissberg-Forwath, po 20 min. nerozstrzygnięta. 


Dziś dalszy ciąg rozstrzygających walk. Bi. 
lety wcześn ej do nabycia w cuk erni p. Sotschica, 


Karpackie Towarzystwo nardirzy ogłasza 
następujący program na okres Świąteczny: W'y- 
cgczka do Zakopanego na Główne Zw azkowe 
zawody narciarskie. Odjazd zę Lwowa 24. vle- 
czorem, powrót 31. rano. Bezpośredni wóż 
Lwów-Zakopane tam i z powrotem. d3-dniowy 
kurs jazdy na nartach w Tuchli. Ostatn ego dn'a 
lekka wycieczka. Wyjazd 22. o 6.30 w ezz. po 
wrót 26. rano. Świąteczna wycieczką do 'Tuchli, 
Odjazd 26. o 6.30 wiecz., powrót 29. rano, Tyx>« 
dniowa wycieczka w Gorgany lub w Czarnoho- 
rę. (Zależnie od warunków śnieżnych) Odjazd 
28. rano, powrót najpóźn ej 3. witcz. Zgłoszeną I 
szczegóły u p. Bujaka, Kopernika 4. 


Z sądu wojskowego. 


O SAMOWOLNE WYDALENIE SIĘ. 
Lwów, 13, marca. 
Przed trybunałem pod przewodnictwem maj 
|x. W'lusza stanął wczoraj szer. 47 p. strz, kres. 
Leon Maruszczyk, oskarżony o samowolne wyda- 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 13 marca. 
(Telei.) (s) Ogólna apatya i zastój, jaki cecho- 
wał giołdę krakowską niemal przez cały ubiegły 
tydzień, nie ustąpła także i na węzorajszem ze- 
braniu giełfdowem. Tram akeyi dokonywano epde 
radycznie į leniwie. Oby żyły się PTH o 15 puni» 


tów na 1075, natomiast PIH w IV emisył trzyma». 


ta się przy stosunkowo dużym popycie. Obniżyła 


waluty zagraniczne stały bardzo mocno, Zdałe sie, lenie sę i pozbycie przedm otów ekwipunku; szer. 
Że przyczyna tego leży w pr-iekcie emisyi no-| Karol Andruszko po 2-krotne samowolne oddale- 
wych banknotów polskich do wysokości 20 miliar= nie się i o ucieczkę eskoriującemu go żandarmow.. 
dów. Papiery dywidendowe były bardzo mocne. | wreszc e Stefan Grabowski z 53 pp. oskarżony o 
Szczególnie prdniosty się Żyrardów į Rudzki. | samowolne oddalen e się. Pierwszego skazano na 

karę 7-miesięcznego więzienia, drug'ego na 6 
DEWIZY PRASKIE, | miesięcy, a ostatn ego na 4 miesące więz enia. 

Praga, 12, marca. ar 


Oskarżał kpt. dr. Popiel. bronił por. dr. 
(PAT). Berin 121.75 — Warszawa 8355 
| merki polsk e 7.35 — marki niemeckie 121.75. ' 


Str. 12 „GAZETA PORANNA”, Ne. 5733 


WE OSTRIE ESE. TR | MIOLEWANĄ 
dla Fotografii I powiezszeń sm 99 j 

ZARŁRDY (Lwów, ui. OCE 1 1.) -y A u URA 

zawiadamia ą Sz. celem zbierania zamówień na portrety. Z wszelkiemi zleceniami u- znakomitej jakcści, ręczny wyrób 


Publiczność, żenie praszamy uprz. zwracać się wprost do naszej firmy, bierzemy krajowy, fason oficerski, solidnie 
wysyłają wysyłają agenfów zaś wówczas pełni zaś wówczas pełną _porękę za artyst, wykonanie i podobieństwo, wykonane, podkute, — poleca dla 


hurtownej sprzedaży ze swego 
l składu we Lwowie po c nach 
O posaoyipaa FCSAŁDY IPRACH | [I i i oi | | Wii f ji i tato! bezkonkurencyjnie nizkich A 3 
posie dapis gruntowną znajo- T nA toborski i Mnapińzk glonów rż 
+ mo ue alteryi, orszponden | —————————————— LLL mop 000; wyż wma "| O | 41 -"0m o 7. 
Biadsni hai iil aWy, ść buchalteryi: korczpond - z 
olsk tolet t nkow 
8 areca AED nz celaya s KLINI NA GALANTERZJNA 
lak, katolik — zmieni posadę. Refiestuje tylko na sta- BG” B aCZNOŠĆ: WB 10086 l LYGW, pl. BERNARDYNSKI D 


] 


nowisko samodzielne, ewentualnie «ierujące, w instytucyi 
finansowej, wielkiem prz dsg: iorstw i wem lub od am rag ‘sı že n eaa naprawia i wyrabia wszelkie gal. wyronry skórkowe, jak 
handlowem na bardzo dobrych warunkach. — Zgłoszenia ubrań s. l z Ad 4 sa PERGE torebki damskie, porifele, teczki re akta etc, nadio ne- 
___ Po' „Samodzelny" d Admin. „Wiecz.” 1012- »Samodz e'ny“ d Admin. „Wiecz.* 1014 l męski raglany, derby i zarzutki z naj- prawia wyroby cellułordowe i kauczukowe, jak grzebie- 
epszej materyi za” się: | które odsprzedzję po nie, klamry do włosów, wszellie gal. wyroby metalowe, 
c "a: ; kure: szklane, porcelanowe, mafoliki etc. 639 Ł 


cy yh. S. WEISS Sykstuska 6 


E KUPNO, SPRZEDAŻ, Z1MIAN4 F | BIZ 


Do sprzedania: zegar antyczny, obrazy, figury, lodow- Gieo a [| 
nia, ««mpy i inne sprzęty. Ogądać między 2—4, Zie- 
miałkowskiego 6, prawy partar. 15122 CUP Q 
MASZYNĘ SINGERA ręczną okazyjnie sprzedam, ul. BA A 
Zygmu”towska 7. (EBM 


SZAFĘ, niekoniecznie elegancką, byle całą, kupię. 
Zgłoszenia pod „Szafa“, co Admin. „Gazety Wie- 


czornej*e 10121 —— 
Willa, $ pokoi, komfort, ogród, stejnia, wolne miesz- a — 


SPRZEDAŻY OBUWIA! 


kanie za 1,600.000 Marek — sprzeda Marczyński, Wa- 
19 8 = A 
> Sprzedaż n' zedświąte-zna u f rmy 


łowa 2. 


M ESZKANIA, ŁOXALY, 54L1?? 


Lokal na sklep, śródmieście, do wynającia. Marczyńñsk!. a 
Wałowa 2. 10118 


E ZGUBIONO — ZNAŁZZION D e] 


Tg blono 10-go b. m. między godziną 5 a 6 wieczoren 


złoty zegarek damski w formie bransoletki w drodze s 


km p Lwie l. Razimiierzowska 4. FE 
#2 BUCERI męskie i damskie, czarne i żółte pierw- B® 
BJ szej jakości w cenie od 11500—3.200 Mp. 
SDA DO NABYCIA — za DŁUGO ZAPAS STARCZY! 


z ul. Tarnows'"iego przaz Zieloną na Żybliziewicza. — 
Uczciwy znalazca r.czy uprzejmie oddać za wynagro- 
dzeniem przy ul. Tarnowskiego |. 14, pierwsze ST 

10120 


AŚ „AB 10127 
ROZMAITJ © PEETI Ot ZŁ ZARA) 
Zakład elexirc-t <hnicrny FAZ e e CE 
' L anaa e ene al 
c Eri R MAGNE zakrea Rn: A „RÓrner trybuea: "a f. 
ètwa wchodzące. Wszelkie materyały przedwojenne na a (viai a EET. nepa TE - 
składzie zawsze do nabycia. 9192 : 5 ; ; 

Ere O WA 2 o cpumzwzą 0) 212 MAMY STALE NA SKLADZIE GŁADKIE I HAFTO: FĘ 


fg WANE ETAMINY, OPALE, BATYSTY, JAKOTEŹ JEDWA:- | 
ji BIE, BROXATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSITOWY J$ 
| W ETAMINACH, OPALACH I TOWARACH TEESTYLNYCH. fi 


|| MONZNER a DEUTSCH II 
| ENGROS-EXPORT: WIEN I. Rabensteis 3. ję 
f Adres telegr. ALE Wien, — Te' efon 4307/1, 


NEKLAMA 
jet Gźwignia bandy | papil 


gum Samar haee i powozowych Ka 
specyalne aparaty na rozmiary: 765x90, 815 i 875x105, 820 i 880x120, 125, 135, 895 i 935x125, 135, 
920x120, 125. Zdeformowanie gum lub przepalenie wykiu zone! Najlepsze surowce, 
za wulkanizowane miejsca kim gwarancya. Dla nabywców od nas gum nowych i oddających wozy do 
naprawy znaczny opust] Dos'arczamy wszystkie rozmiary gum pełnych i dętych. 

o sprzedani»! 2 SAMOCHODY osobowe, 2 ciężarowe. jo 


WARSZTATY MECHANICZNE DLA NAPRAWY SAMOCHODÓW 
Czesław BORE x "~ | Jiadystaw WERI IER, Ludy, l W, LI 


A E SS ZET PR o aka ZAWO Pw A ĄE 1 Z: ENE 


zły ray i Eror 
LLU r Tar z r Sh ryz kra KODA? UE" © 
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